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Nie w miesiącach zimowych 


de jeden silnie konkretny: sprawa dekretu o 
zmianie ustroju sądownictwa. Nie wlerzynty, 
aby rząd chciał dopuścić do uchwalenia będą- 
cej obecnie w toku narad noweli, zmieniającej 
jego dekret. Byłoby to — zdaniem rządu — 
zepsuciem jego tak pięknie rozpoczętej roboty; 
byłoby pozatem — analogicznie do dekretu 


W związku z wtorkową Radą ministrów po- 
iawiły się w prasie warszawskiej pogłoski, że 
jednym z przedmiotów obrad Rady ma być 
stosunek rządu do Sejmu w tej formie, że rząd 
zastanowi się nad rozwiązaniem Sejmu. Jak 
4 urzędowej relacji wynika, sprawy tej nie po- 
ruszano, chociaż piszące o tem dzienniki mia- 
ły podstawę do swego twierdzenia ze względu 
na to, że w niezwykły sposób zapowiedziano 
udział ministra spraw wojskowych w tej Ra- 
dzie. 

A więc o rozwiązaniu Sejmu nie mówiono, 
z czego jednak nie wynika -- wedle poinfor- 
mowanych źródeł — żeby ta sprawa wogóle 
nie była aktualną. Owszem, jest, ale nie teraz 
w miesiącach zimowych. natomiast zupełnie 
wykluczoną nie jest. 

Sprawozdawca „il. Kuriera Codziennego", 
który jest zarazem sprawozdawcą rządowej 
„Epoki“ i z tego tytułu może zasięgać infor- 
macyj w kompetentnych kołach, w następu- 
jacy sposób ujmuje to zagadnienie: 

„O stosunkach rządu do Sejmu na Radzie 
ministrów nie mówiona po pierwsze, a nastę- 
pnie nie istniały dotychczas wypadki, któreby 
mogły spowodować rząd do żądania rozwią- 
zania Izby. O stosunku rządu do Sejmu zrs- 
sztą w najbliższym okresie czasu mówić nie 
będzie można, albowiem. jak RE 4 stwier- 
dzić na podstawie informacyj, pochodzących 
sprawa 


Sprawozdanie ministerstwa komunikacji z wy- 
niku ruchu na kolelach państwowych za czas od 
1 kwietnia 1927 do 31 marca 1928 wykazuje do- 
chody w sumie 1.386,000.000, wydatki 1.785.000.000 
zł. tak, że czysty zysk wynosi 101 miljonów zł. 
Zysk ten ustalony został przed wciściem w życie 
15 sierpnia 1928 podwyżki taryiy osobowej, i nie 
zawiera też różnicy z zamierzonci podwyżki ta- 
ryty towarowej. 

Właściwie zysk byl jeszcze większy, ponieważ 
w wydatkach figuruje suma około 130 milionów 
zł. które właściwie należą do wydatków inwe- 
stycyjnych » normalnym porządkiem rzeczy z bie- 
żących dochodów nie powinny być pokrywane. 
Jeżeli uwzględnimy tę kwotę. to czysty zysk 
z eksploatacii kolei w rokn budżetowym 1927/78 


ze Źródła dobrze poinformawanego, 


stosunku rządu do Sejmu regulowana będzie 
nie w miesiącach zlmowych, a wówczas do- 
piero, gdy na podstawie konkretnych wyników 
prac parlamentu rząd będzie mógł z tej pracy 


W związku z zafargiem w Międzynarodówce 
komunistyczne) o wykluczenie komunistów iic- 
mieckich Brandlera i Thae]mana donoszą z Mo- 
skwy. że Bucharin zzłosił zamiar złożenia preze- 
sury Międzynarodówki, nie godząc się na to wy- 
kluczenic. Ustąpienic Bucharina nie jest jednak 
równoznaczne z jego przejściem do opozycji. Jak 
było swego czasu z Trockim. 


wyclągnąć konkretne wnioski 

Co wynika z tego różniczkowania między 
„miesiącami złmowemi* a „wówczas dopiero, 
gdy. Oto w miesiącach zimowych tj. do 
końca marca Sejm | Senat będą radziły nad 
budżetem, a marzec jest dla jego uchwa- 
lenia ostatnim terminem, po którego przekro- 
czeniu budżet wedle przedłożenia rządowego 
automatycznie wchodzi w życie. Rząd więc 
chce za każdą cenę mieć budżet uchwalony 
przez obie Izby. a potem — ustosunkuje się 
konkretnie do sprawy rozwiązania Sejmu. 

Nie jest tajemnicą, że rząd tylko dla budżetu 
trzyma Sejm. Do tej „doskonałości“ w dykta- 
turze rząd jeszcze nie doszedł, aby mógł pu- 
ścić się na dekretowanie budżetu, co zresztą 
ize względu na zagranicę — w związku z po- 
żytzką siabtllzacyjną — jest niemożliwe. Zre- 
szią przykład zeszłoroczny i częściowa z r. 
1927 uczy, że rząd poza uchwaleniem budżetu 
ud Sejmu ani niczego więcej nie żąda ani do 
niczego Innego go nie dopuszcza. Czy to się 
dzieje zapomocą otwierania i odraczania sesji, 
czy mocniej i definitywniej zapomocą rozwią- 
zania — istoty rzeczy to nie zmienia, miano- 
wicie że udział „przedstawicielstwa narodu“ 
w decydowaniu o sprawach państwowych jest 
ograniczony do decydowania — i to tylko 
w teorji — o budżecie. 

Jeżeli chodzi o „konkretne wnioski”, o ja- 
kich mówi sprawozdawca „Kurjera”, to istnie- 


We wtorek odbyło się zapowiedziane posiedze- 
nie Rady ministrów z udziałem marszałka Pilsud- 
skiego. Wedle relacji urzędowei przedmiotem ob- 
rad była sprawa rokowań o traktat handlowy z 
Niemcami, zaś wedle relacyi prywatnych chodzi- 
ło o sprecyzowanie stanowiska rządu polskiego 
co do posiawić się mających Niemcom żądań i co 
do rekompensat dla nich. 

Te rokowania handłowe to prawdziwy wąż 
morski, ciąznący się już blisko cztery lata. Odkąd 
w lecie 1925 ustał dla Polski uprzywilejowany 
stan w następstwie traktatu wersalskiego, roko- 
wania toczyły się z większemi lub mniejszemi 
przerwami prawie ciązle ta w Berlinie, to w War- 
szawie — jak dotychczas — bez rezultatu. Nie po- 
sunęla sprawy naprzód zawarta przed dwoma la- 
ty tymczasowa umowa Jackowski-Stresemann; 
nie osiągnięto rezuliatu, gdy wskutek ustąpienia 
necjonalistycznego ministra rolnictwa Schielego 
warunki dojścia do porozumienia polepszyły się. 

Dwie złówne sprawy stały na przeszkodzie za- 
warcia umowy: żądania polskie co da węgla i by- 
dla względnie świń, oraz żądania niemieckie co 
do wyrobów przemyslowych — oba żądania abli- 
czane na wzajemne kompensaty. Do lata 1925 Pol- 
ska wywoziła do Niemiec pół miliona ton węgla 
miesięcznie. Z chwilą. gdy należała uregulować 


| 


prasowego — zakwestłonowaniem „nieomy|- 
ności* rządu-pełnomocnika przez Sejm, któ- 
ry wprawdzie te pełnomocnictwa dał, ale — 
zdaniem rządu — bez prawa skorygowania 
działalności pełnomocnika. Tu rząd ma ów kon- 
kretny wypadek, którym się posłuży do usu- 
nięcia w taki czy owaki sposób Sejmu — no 
miesiącach zimowych. W kwietniu Sejm już 
będzie zbyteczny, a no zimie idzie wiosna 

czas „radosnej twórczości” i czas bez kontroli. 


Czy potrzebna jest podwyżka 
taryf kolejowych? 


wynosi około ćwierć miljarda zl. i to — powłta- 
rzamy bez uwzględnienia podwyżek taryfowych 
już dokonanych i jeszcze zamierzonych. 

Wobec tycl cyfr zachodzi pytanie, czy zanie 
rzone podwyżki są konieczne. Koleje powinny 
być samowystarczalne, to nie ulega dyskusji. Nie 
widzimy jednak żadnej racji, aby koleje — z u- 
wzzlędnieniem podwyżek — mialy dać 400 miljo- 
nów zysku rocznic, tembardziej że rząd ciągle 
odmawia przeznaczenia odpowiedniej kwoty na 
polepszenie płac funkcjonarjuszów kolejowych. Rn 
zumiemy. że zasilenie ugólnego budżetu kwota 
400 miljonów z kolei jest z fiskalnego punktu wi- 
dzenia rzeczą pożądaną, z drugiej jednak strony 
musi się uwzględnić, że wysokie taryfy potęgują 
drożyznę i oslabiujij życie gospodarcze. 


Upadek Bucharina 


Stalin kierownikiem Międzynarodówki komunistycznej 


Wedle doniesień „Iempsa* Bucharin wziąt dłuż- 
szy urlop i wyjechał do południowej Rosji. Jego 
iniejsce w  Międzynarodówce zajął „komiter 
trzech". w skład którego wchodzą Stalin, Mołot- 
kow i Imera! W ten sposób Stalin stał się pośre- 
dnia kierawnikiem Międzynarodówki, w której do- 
tychczas pod tytułem sekretarza wykonywał wla- 
dzę dyktatorską. 


O traktat handlowy z Niemcami 


stosunki handlowe na podstawie porozumienia, a 
nie — jak do tego czasu — na podstawie dyktatu. 
Niemcy chciały ten kontyngent węzlowy grubo 
obciąć pod pozorem, że mają dość własnego we- 
gla, dla którego muszą szukać zbyłu zagranicą. 
Sprawa wywozu bydla i świń, względnie ich prze- 
tworów, napotkała na ciężki opór agrarjuszów nie- 
mieckich, którzy ze zrozumiałych powodów zwa|- 
czali groźną dla ich własnej hodowli konkurencję 
polską. Niemcy ze swej strony żądały znacznego 
kontyngentu i ulg celnych dla swego eksporiu 
przemysłowego, co znowu grozilo pewnym galę- 
ziom przemysłu polskiego nirałą części rynku wc- 
wnętrznego. d 

Sytuację pogarszały jeszcze niezdrowe stosunki 
polityczne między obu krajami. Z węgla i świń 
zrobiono „politicum“; mieszano te czysto gospo- 
darcze sprawy ze sprawą optantów ji ruchem gra- 
nicznym -- słowem, oble strony zacietrzewiły się. 
pomimo że stosunki wskazywały na konieczność 
nerozumienia, za którą przemawiały tak silne at- 
gumienty: trzecia część wywozu polskiego idzle 
do Niemiec, trzecia część przywozu polskiego po- 
chodzi z Niemiec. 

Dopiero w osłafnich dniach sytuacja uległa po- 
prawie. Po długich rokowaniach przyszedł da 
skutku, narazie nrowizoryczny, uklad drzewny. 


przyznający Polsce tak wysoki kontyngent wy- 
wozowy, że prawdopodabnie nie będzie w stanie 
go wyczerpać. Początek został zrobiony i otwarła 
się droga do nowych rokowań, klóre narazie pro- 
Wadzą przewodniczący obu delegacyj pp. Twar- 
dowski i Hermes. Właśnie dla ułożenia ostatecz- 
nei linji, po której te rokowania mają iść; dla 0- 
»naczenia maksymaluych granic ustępstw, do da- 
kich Polska chce iść, obradowała Rada ministrów 
w Warszawie. A równocześnie w Berlinie p. Her- 


ines otrzymuje takież instrukcie krańcowe od swe- | 


go rządu tak, że obaj pełnomocnicy bedą już mieli 
konkretny materiał do finalnygh narad. 

Byłhy najwyższy czas, aby stan „ni wojna ni 
pokój” nareszcie ustał. Formalnie istnieje wojna 
velna, a w rzeczywistości obrót celny, chociaż 
utrudniony obopólnemi cłami bojawemi, odbywa 
się w tej samej prawie wysokości, co przed lą- 
icm 1923. Rozumie się, że jest to stan niepewno- 
ści, uiepożadany tembardziej, że zarówno Polska 
jak 1 Niemcy były uczestnikami konierencji ge- 
newskiej, która oświadczyła się — narazie teore- 
tycznie — za zniesieniem granic celnych, kontyn- 
gentów, zakazów przywozu i wywozu itd. Trak- 
tat handlowy będzie też wstępem do porazumie- 
nia w wielu dziedzinach politycznych, a ta obu 
stronom może wyjść na dobre. 

p è s 

Berlin, 23 stycznia (PAT). Pólurzędowy komu- 
nikat potwierdza, że kontrpropozycje polskie, po< 
czynione dr. Hermesowł, nadeszły do Berlina i o- 
Świadcza, że rzeczoznawcy odnośnych resortów 
badają obecnie (e kontrpropozycje. Jednocześnie 
nółurzędowa „Deutsche Diplomatische Politische 
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Korespondenz* przynosi artykul o przedłużeniu 
umowy drzewnej. W artykule tym „Deutsche Di- 
plomatische Politische Korespondenz" podkreśla, 
że ustępliwość zaznacza się złównie po stronie 
niemieckiej, Obecne przedłużenie umowy drzew- 
nej — zdaniem dziennika — wytwarza pomyślniej- 
sze warunki psychologiczne dla prowadzenia dalci 
prac nad porozumieniem gospodarczem. w Szcze- 
gólności dzięki postanowieniom, które zawarte zo- 
staly w związku z przedłużeniem umowy drzew- 
nej, że obie strony na czas trwania tej umowy 
wykluczają stosowanie zarządzeń bojowych. — 
Dziennik wyraża nadzieję, że ta okoliczność uła- 
twi właściwe rokowania handlowe, których po- 
myślne prowadzenie dalej zależy po wielokrot- 
nych dowodach niemieckie] gotowości do perozn- 
mienia obecnie głównie od Polski. 


El 
ROBOTNICZY KLUB SPORT. „ŁEGJA” 


W KRAKOWIE 
Czy oszczędziłeś? so croszy 
aby zdobyć szczęście na 
WIELKIEJ 
LOTERII FANTOWEJ 


która odbędzie się dnia 8 lutego 1928 r. 
w Sukiennica:h? 


Konwencja haska a chaos polski 


Jak wiadomo, przy ożywionych stosurkach mię- 

zynarodowych odbywa się przetasowywanie 0- 
bywateli różnych krajów. połączone z zawiera- 
niem małżeństw poza granicam] kraju, do którego 
przynależą lnb, dokąd się przesiedlili. 

Z odmiennych przepisów, obowiązułących w 
dziedzinie prawa malżeńskiego, wynikać mogą w 
następstwie różne zawikłania. Aby temu zapobiec 
szereg państw zawarł konwencję w Hadze w roku 
1902. Konwencja ta obejmuje kwestię form zawar- 
cia małżeństwa oraz jurysdykcję w zakresie roz- 
wodu. 

Oczywiście Polska za czasów swej niewoli by- 
la czynnikiem biernym, nie mogącym decydować 
o żadnych umowach. Konwencja haska przed woj- 
ną obowiązywała w dzielnicy pruskiej. 

Obecnie minister Zaleski złożył na ręce mat- 
Szałka wniosek w sprawic owej konwencji, w któ- 
rym zaznacza, że projekty odpowiednich ustaw 
zostaly przyjęte przez radę ministrów 2 kwietnia 
ubiegłego raku. 

Zbliżony do kardynała Kakowskiego „Połak-Ka- 
tolk“ pisze w tej sprawie: 

„W uzasadnieniu wniosku p. minister stwier 
dza. że Konwencja Haska w sprawie między- 
narodowego prawa małżeńskiego nie odbiega 
od ustawodawstwa, obowiązującego w Pol- 
sce; posiadała przed wojną moc prawmą üa 
częśc! terytorjum złem polskich, a mianowicie 
w byłej dzielnicy pruskiej, nie jest więc także 
i w praktyce sądów polskich nieznana. Kon- 
wencja te posiada Już bogatą literaturę i jest 

w świecie prawuiczym.. powszechnie uzna- 


na", 


Otóż, rzecz jasna, pismo klerykame jest przeci- 
wae konwencji Niechaj cały świat ujednostaia 
swoje ustawodawstwo na tym ważnym punkcie: 
Polsce powinno wystarczać prawa kanoniczne, 

O innych, a licznych państwach, pisze ów dzien- 
nik, że „celem uzgodnienia rozbieżności I różnic 
w tej dziedzinie” ich przedstawiciele podpisali ad- 
powiednie przepisy i zobowiązania prawne dola 
12 czerwca 1902 roku, ale te przepisy ożywia duch 
protestantyzmu (?) i świeckości. Opierają się one 
na ślubach cywilnych i dopuszczalności rozwo- 
dów... Inaczej być nie może, skoro w grę wchodzi- 
ły różne państwa, różne wyznania, różny stosu- 
nek państw do arganizacyj kościelnych (a więc i 
kraje, gdzie istnieje rozdział Kościoła od państwa). 
Jednakże, jak przyznaje pismo klerykalne, jeden 
z artykułów tej konwencji stanowł, wwzgiędniając 
państwa o ustawodawstwie małżeńskiem, lieza- 
zem się z przepisami kościetnemi: 

„Kraje, których ustawodawstwo wymaga 
obrzędu religijnego, będą mogly nie uznawać 
za ważne małżeństw. zawartych przez swych 
obywateli zagranicą bez zachowania tego prze 
pisu”. 

Ale tu wlaśnie wychodzi na jaw przykra Za- 
chłanność kletykalna. Tego zamalo: takie małżeń- 
stwo powinno być nienznawane i w innych pañ- 


stwach, obslających u siebie przy kościelnej for- 
mie małżeństwa !... 

Jakie prawa mogą sobie rościć inne państwa do 
rewizji ślubów obcokrajowców? Ikuż ma być kon- 
trolerów? I coby to było za wlednostakiienie (!) 
stosunków na forum międzynarodowem? 

Nie tego rodzaju wywody mogą Polsce, mają- 
cej nawlasem mówiąc, masy rozproszone] pa świe- 
cie ludności, przeszkodzić do podpisania konwen- 
cji haskiej, lecz fakt, że wewnątrz państwa bra- 
knie jednolitych norm prawnych w dziedzile pra- 
wa malżeńskiego. 

Niedawno w „Słowie” wileńskim redaktor tego 
ultra konserwatywnego dziennika dawał taki przy 
kład chaosu w dziedzinie małżeńskiej: 

Katolik w Galicji ożeniony z katoliczką w 
katolickim kościele przechodzi na wyznanie 
ewanzelicka-rcformowane. Wolno mu? Żadna 
ustawa Rzeczypospolitej tego nie zakazuje. — 
Jako ewangelik jedzie do Wilna; tu rozwód 
dostaje kalwiński — znowu w zzodzie z usta- 
wą. Żeni się powtórnie. Jeszcze i w tem wła- 
dze państwowe mu nie przeszkadzają. Ale tyl- 
ko dopóki jest w Wilnie: bo niechże wróci do 
Krakowa — czeka go proces o bigamię. Cóż 
zrobić — zderzenie prawodawstw! — ale ma- 
ło tego. Pierwsza żona tegoż obywatela, nic 
nie wie a zamiarach męża. Mąż wyjechał „w 
rozmaitych sprawach". Nagle wiadomość — 
otrzymał rozwód w Wilnie, ożenił się z mma. 

Ca? Jak? przecie nasze prawo nie pozwa- 
la na ślub powtórny katolika, choćby ten zmie- 
nil wyznanie? Czyż zniesiona „impedimentum 
catholicitatis?" (przeszkodę katolickości). 

Nie, Pani. Tylka on to zrobil w Wśnie. A 
Panią bronią austriackie usławy. 

„Przecież nawet nie byłam wzywana do Są- 
du!“ 

„A dlaczego Pani nie czyta „Monitora“? — 
Tam było wezwanie. 

A teu chaos, jak już wspominaliśmy, pochodzi 
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słąd, że obóz klerykalny stawia przeszkody ujed- * 


nostajniemiu prawa małżeńskiego, aibo raczej zgo- 
dziłby się na nie. ale pod warunkiem wzorawania 
się na ustawodawstwie, odrzucającem Śluby cy- 
wilne, Z trzech prawodawstw, pozostalych po za- 
borcach, najbardziej uśmiecha slę klerykałom ro- 
Syiskłe. I w sprawie konwencji haskiej pisze cyto- 
wany przez nas „Połak-Katolik": 

„Powyższe przepisy są sprzeczue z zasa- 
dami prawa kościelnego. Nawet przedstawi- 
olele hyłego Cesarstwa Rosyisklego nie chcle- 
Il podpisać tej konwencji i żądali, aby małżeń- 
stwo zawarte za granicami Cesarstwa z abei- 
clem formy kościelnej, nakazane] prawem 
państwa. do którego oblubieńcy należą, było 
wogóle uznane za nieważne, nawet w pañ- 
stwle, gdzie je zawarto. Żądanie to lednak nie 
zostało uwzględnione". 

Ale caratu już niema — tedy Polska ma w Ha- 
| dze obląć po nim spuściznę... 
Niehardzo zaszczytna propozycia! 


Ruch Kolcjarski 


PROTEST 

Pod wrażeniem odrzucenia przez komisję sci- 
mową dnia 14 stycznia wniesków posłów Kury- 
łowicza, Grylowskiego i Kaczanowskiezo, zdąża- 
jących do poprawy bylu kolejurzy, odbyło śię w 
Krakowie dnia 22 bm. masowe zebranie kolejarzy 
w domu ZZK, na którem uchwalono niże! podaną 
rezolucję. Zebrani uchwalik wyslać treść rezolu- 
cji na ręce marszałka Sejmu, co też zarząd Kok: 
ZZK w Krakowie uskutecznił. Uchwalona rezolu- 
cja opiewa: 

(„Pracownicy kolejowi Krakowa i Krakowa-Pla- 
szowa, zebrani bez wzgiędu ua dykasterie na o- 
zólmym wiecu, zwołanym przez ZZK w dniu 22 
stycznia 1929, uchwalają co następuje: 1) domaga- 
lą się od Sejmu przyjęcia wniosków zgłoszemych 
do budżetu ministerstwa komunikacji przez posłów 
Kuryłowicza, Grylowskiego i Kaczanowskiego: 2) 
zebrani stwierdzają, że wnioski zgłoszone przez 
wymienionych posłów, ogół kolejarzy solidarnie 
popiera i uważa je jako minimum swych słusznych 
żądań; 3) zebrani oświadczają, że dłużej nie po- 
zwołą się złodzić. Zebrani proszą Wielce Sza- 
nownego Pana Marszałka Sejmu o zakómimiko- 
wanie mniejszej uchwały Sejmowi". 

DO WSZYSTKICH KÓŁ ZZK OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO 

Zgodnie z poleceniem wydziału wykonawczego 
ZZK przesuwamy termin wainego okręgowego zja 
zdu delegatów kół okręgu krakowskiego z dnia 21 
kwietnia na 17 marca br. Porządek dzienny pozo- 
staje niezmieniony. 

Wykaz delegatów i wnioski należy przesłać da 
zarządu okręgowego w Krakowie najdalej do koń- 
ca hutego 1929 roku. 

Zarząd Okręgowy ZZK w Krakowie. 
NIEMA ROZŁAMU 

„Kurjer Codzienny” z dnia 20 bm. w kronice z 
Tarnowa cieszy się z rzekomego rozłamu wśród 
kolejarzy, a szczególniej warsziatowców, którzy, 
należąc przed wojną do PPS, obecnie opuszczają 
szeregi ZZK, a zasilają szeregi PZK. Śpieszymy 
wyjaśnić, iż korespondent bardzo grubo przesolił 
rzekome wystąpienia ZZK, bo o 460 procent, a na- 
stępnie wystapienia te nasiąpiły nie z powadj 
„demagogii prowodyrów ZZK“, ale stosimkowa 
bardzo mała liczba powojermych kolejarzy, idąca 
na lep demagogii wlaśnie PZK, przestąpiła, licząc 
na protekgie tych sfer. Gdyby korespondent „Ku- 
rjerka" AE na obchód dziesięciolecia ZZK w 
dniu 16 grudnia 1926 r. w Krakowie, w której to 
uroczystości braly udział delegacje ze wszystkich 
ośrodków pracy, toby się był przekonał © rozwo- 
ju ZZK i tężyźnie duchowej jego człemków. 

Zarząd okręgowy ZZK w Krakowie, 


Ceny zniżone Jire == 


Fabryka czy więzienie? 
NIESŁYCHANY GWAŁT DYREKCJI FABRYKI 
W ŁODZI 
Łódź, 23 stycznia (tel. wl. „Naprz*). Wczoraj 
przedpoludniem teren iabryki Krusche i Ender w 
Pablanicach byt widownią mlesłychanego gwałtu, 
którego na robotnikach dopuściła się administra- 

cia tabryki. 

Dyrekcja fabryki oświadczyła mianowicie To- 
botnikom. że praca w tkalni, gdzie do tel pory 
pracowano na dwie zmiany po 8 godzin, przedlu- 
Żona zostaje o ledna godzinę na każde] zmianie. 
Robotnicy nie zgodzili się na to przedlużenie prs- 
cy. tambardziej. że fabryka nle ma na ta żadnego 
zezwolenia ministerjum pracy. 

Gdy po skończeniu pracy S-Zodzinnej rafa 
zmlana tkaczy opuściła salę fabryczną, by udać 
sią do domu, zastała bramo fabryki zamkniętą, a 
administracja fabryki nie chciała ich z terenu fa- 
bryki wypuścić. Na tem tle wybuchł zatarg po- 
między robotnikami a kilku członkami administra- 
cji, do których udala się delegacia. 

Wreszcie po półtoragodzinnem wyczekiwaniu 
admfnistrac]ja fabryki zdecydowała się robotników 
wypirścić. 

W sprawie tej robotnicy zwrócili się niezwłocz- 
nle do Związków zawodowych, które już w dnlu 
dzisiejszym wystąpiły do sądu o to bezprawie. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY , 


(Nowy Targ) przez tow. Ziemhiń 


APRZODU". P. 
kiego zl. 40. 
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POSEŁ TADEUSZ REGER 


Upadek Cieszyna 


NISZCZENIE wie. 

Cieszyn byl zawsze miastem szkół i emerytów. 
Charakter ten zatrzymał po części i do dziś dnia. 
Oprócz kilku szkól ludowych i wydzialowych, nie- 
mieckich i polskich, mieścił się w Cieszynie przed 
wojną długi szereg szkół średnich: dwa gimnazki 
klasyczne ośmioklasowe: niemieckie i polskie, sie- 
dmio klasowa szkoła realna niemiecka, seminarja 
nauczycielskie dłu chłopców polskie | niemieckie, 
dla dziewcząt niemieckie publiczne i prywatne u 
SS. Boromenszek. dwie szkoły harkliowe miejska 
i prywatna Czepla, kilka szkół muzycznych, kilka 
kursów językowych. W Cieszynie rojno bylo jak 
w ulu od różnobarwnej i wiełojęzycznej chmary 
młodzieży z całego Śląska Cieszyńskiego, z Gałi- 
cji aż po Tarnów; z pókiocno-wschodnich Moraw, 
ze Slowaczyzny, ze Śłąska Pruskiego. Wiele cg- 
zystencji związane bylo Ściśle z rozwojem szkol- 
nictwa w Cieszynie: drobni rzemieślnicy, zwlasz- 
cza :ntroligatorzy, szewcy i krawcy, szwaczki, 
drobni kupcy, handlujący przyborami szkolnymi i 
konfekcją. uraz załanterją uła młodzieży obojga 
płci, ale co najważniejsze liczni biedacy, żyjący z 
trzymania „studentów na stancji”. Żył z tego Qie- 
szym, rolno w nim było i zwarno, wesoło i wzzle- 
dnie dostatnio. Że w takim Środowisku znajdywałi 
sposób do życia liczni emeryci i smerytki, to jasne 
dla każdego. Wszystko to, rychło po rozdziałe 
Śląska Cieszyńskiego i Cieszyna skończyło się 
bezpowrotnie. 

Wbrew coztropnym zarządzeniom i przewidują- 
tym zapoczątkowaniom Rady Narodowej, która 
usiłowała istniejący stan rzeczy utrzymać, żywio- 
ty nacjomiistyczne, dorwawszy się do władzy w 
mieście i w województwie, w krótkim czasie zni 
szczyły gruntownie to, co dziesiątki lat zbudowa- 
ly. Przedewszystkiem zniszczono bezmyślnie i 
przedwcześnie szkołnictwo niemieckie. Poszcze- 
zólne fazy miały przebieg tragiczny i aż nadto 
drastyczny: gininazjmn niemieckie np. kasowana 
od klasy ósmej, czyli najwyższej poczynając, przez 
co nietylko mlodzieży, która naukę rozpoczęla już, 
dokończyć jej nie pozwalano, ale w dodatku w ja- 
kis wyrafinowany sposób zwabiano młodzież do 
klas początkowych, aby jej potem nagle zamknąć 
drzwi przed nosem! Skutek byt taki, że setki mło- 
dzieży niemieckiej, połonizującej się z natury Tze- 
czy w przyjaznem dla niej otoczeniu polskiem. mu- 
sialy się przenieść do Frydku, do Mistku, da Ostra- 
wy, ałbo choćby do Bielska ze słuszną goryczą 
w sercu, z zaciętą nienawiścią do „polskiej gospo- 
darki“... Powstała z tego oczywista strata gospo- 
darcza dla okaleczonego miasta Cieszyna. pow- 
slala jeszcze większa strata kulturalna, cywiliza- 
cyjma i polityczna dla narodu i dla państwa pol- 
skiego; Polska dobrowolnie zrzekła się potężnego 
wpływu, jaki daje szkola, na «ale zagiębie Kar- 
wińskie i część Ostrawskiego, na okręg przemy- 
słowy Trzyniecki, na powiat Jabłonowski. 

Skorzystali z tego Czesi, przygarnęli wypędzo- 
ną z Polski młodzież niemiecka w swoich szko- 
łach w Ostrawie, Frydku, Mistku itd., założyli gi- 
mnazjum czeskie z niemiecken ięzykiem obowiąz- 
kowym w Cieszynie Czeskim. pozwalając równo- 
cześnie na założenie niemieckich i polskich szkół 
prywatnych... 

Ale wódz pasko-piastów. były posel p. Bobek. 
zwany od fałszywie wymawianego francuskiego 
przysłowia: „Pan Fajtakompmji', twierdzi sam o 
sobie, że on jest zbawcą polskości na Śląsku Cie- 
szyńskim. 


IL 
UPADEK SZPITALNICTWA 

Cieszyn, miasto, liczące 16.000 mieszkańców, nia 
aż trzy Szpitale, nowocześnie urządzone i pięknie 
rozbndowane. ze znacznytn rozmachem na przy- 
szłość. Najstarszym jest szpital OO. Bonifratrów. 
czyłi Braci Miłosiermych, obliczony na miejscową 
ludność ubożSzą; Przy,muń iyimu tuyen męŻ- 
czyzn | rozporządza micjscem ua siedemdziesiąt 
do osiemdziesięciu łóżek. Jest to szpital ubogi i — 
ak wszystkie szpitale tego rodzaju — pozostawia 
niestety wiele do życzenia. 

Szpital SS. Elżhietanek. przeznaczony dla ko 
biel. był niegdyś znany i slawny w całym Śląsku, 
Saksonii, Prusiech, w całej Polsce, m Wogrzech 
1 daleko po Świecie, jako znakomita lecznica chi- 
rurgiczna dla chorób kobiecych, w wypadkach 
ciężkich połogów lub w przewiekdyci chorobach 
po-pologowych. wymagajacych zabiegów opera- 
Cyinych i chirurgicznych. Dziś szpital ten upada, 
stoi często pustką, bo pod rządami kilku księży 
kapelanów i katechetów z obozu ks. Eugeniusza 
Brzuski, posła na Sejm Śląski, a równocześnie „ka- 


wałera* orderu „Polonia Restituta”, 
się w szpitalu skrajny nacjonalizm polski i nażczar- 
niejszy obskurantyzm katołicko - kłerykalny, które, 
w połączeniu z marnem kierownictwem lekarskiom 
odpędzają od tego szpitała każdą chorą, którą stać 
i ratunku, ale nikogp nie przyciągają. Szpital jest 
wprawdzie „oczyszczony“, jest czysto polski i czy- 
sto kalolicki, ale: stoi pustką! Nawet przyimowa- 
nie do leczenia mężczyzn w ostatnich czasach nie 
chce przyczynić się do uratowama szpitala SS. El- 
żbietanek od upadku. W stojących pustką salach 
szpitalnych porobiono kwatery, — z wiktem i œ 
pierunkiem — dla akademików-rolników i dla ucze- 
nic szkoły handlowej. 

Gdy ministreni zdrowia w Polsce był p. dr. 
Chodźko, powstał zamiar urządzenia w tym Szpi- 
talu centralnego dla calej Pałski uzdrowiska dla 
chorych na raka. Później ten plan zmieniono i pa- 
stanowiono utworzyć tu szpital ďa umysłowo 
chorych kobiet. Ale uczone pomysły dyktatora 
wojewódzkiego urzędu zdrowia doktora Rostka, 
żyjącego duchem 18-go stulecia, oraz upór ks:ęży. 
a wreszcie wszechwiedząca przemądrzałość sana- 
torów zabity te zbawienne pomysly. 

Najznaczniejszym iest trzeci „Powszechny Szpi- 
tal Krajowy“, mieszczący się w umyślnie na ten 
cel zbudowanych kilkunastu jedno- i dwupietro- 
wych domach, malowniczo rozmieszczonych ua 
zboczu pagórka w kilkunaste-norgowym parku, 
obejmmacym także część dawnych miejskich plan- 
tacji drzewa morwowego (pamiątka ta zwicimię- 
lego pomyshi kodowania 1a Śląsku jedwabników). 
Szpital ten cieszy się dotąd zasłużoną sławą; w 
iego oddziałach chirurzicznych szukają pomocy 
chorzy z najdałszych krańców Rzeczypospolitej 
Polskiej, dawnej Atstrii i Wẹgier, Rumunji f t. d. 
Dyrektorem szpitala jest były profesor i dyrektor 
klinik wiedeñskicli, sława na połu chirurzji, doktor 
Herman Harferstośsser, Tyrolczyk z pochodzenia. 
Obok niego pracują mni znakomici lekarze, jak dr. 
Schmidt, Cieszyniak, dr. Groer, Lwowian:u, dr. 
Kubisz i dr. Rykała, dwaj Polacy ze Śląska, dr. 
Krasser, znakomity lekarz chorób oczu, dr. Parme- 
ke. bakieriolog, oraz kilku młodszych. Służba sa- 
witama i pielęgniarstwo. oraz wszelka obsluga 
szpitalna spoczywają w rękach dyakonisck, nie- 
miecko-ewangelickich sióstr miłosierdzia; w osta- 
mich czasach przybywa coraz więcej sióstr Po- 
lek z „Domm”. założenego już po wojmie przez 
seniora pastora ks. Kulisza. Dla dyrektora i leka- 
rzy, Œa biur administracji, ua mieszkania dla 
sióstr, na kaplicę przedpogrzebową i inne potrze- 
by gospodarcze istnieją odrębne celowo urządza- 
ne budynki; szpital sami mieści się w uŚśmmi pawi- 
lonach, ma kilka enakomicie wyposażonycj sal 
operacyjnych. zaklad hokierżologiczny, najnowsze 
urządzenia dla łecznielwa fizykakiego i badań rent- 
genologicznycj. 

Szpiial od dawna jednak wymaga koniecznie 
grmtowmego odnowiejlia, rozszerzen.a i częścio- 
wego zmoduruizowania; trzysta łóżek należałoby 
koniecznie podwoić, aczywiście odpowiednia po- 
większyć zapasy pościgi i bielizny dla chorych. 
Rozszerzenia wymagają pawkony dla zakaźnych, 
gruźkczych i chorych wenerycznie, szczególnie 
pawilon dla weneryczne chorych, niegdyś aż nad- 
to wystarczający, dzisiaj nie odpowiada wzanożo- 
nej potrzebie; umieszczenie w mm fazem kobiet 1 
mężczyzu utrudnia niezmiernie kontrolę. Rówmeż 
oddział dia zakażnych dzieci należy bezwarunko- 
wo czemprędzei znacznie rozszerzyć i powięk- 
szyć. Brak nowoczesnego aparatu Roentgena dla 
celów leczniczo-terapeutycznych odczuwa szpital, 
jego kierownictwa i chorzy, bardzo dotkliwie. 

Dyakoniski pracują z wielką ofiarnością i odda- 
niem się, dla idei pokory chrześcijańskiej i miło- 
Ści bliźniego. Niemmiei jednak przeto i one jeść 
muszą. i one w” zemie ciężko cierpią i niszczą swe 
zdrowie, biegając na kikewmiasto-stopniowym mro- 
zie w perkalikowych halatach ! sukienczynach, — 
bez dostatecznej ciepłe] bielizny. A gdy która po 
czterdziestu latach pracy — takich jest już kilka — 
stanie się do dalszej pracy niezdolna, to niema dla 
niej żadnego zaopatrzenia na starość, bo „Domy 
Sióstr", tak niemiecki jak i polski, są ubogie i ży- 
ią poprostu z iałmużny. Siostry zatrudnione w 
szpitalu, wykwakfikowane pielegniarki i pomoc- 
nice lekarskie, choćby miała trzydzieści pięć lat 
służby za sobą, otrzymują za swą pracę: miesz- 
kanie, skramuy wikt szpitalny, perkalowe ubranla 
i około trzydziestu sześciu złotych miesięcznie... 
A praca ich jest bardzo ciężka, o ośmiu godzinnym 
dniu roboczym ani mowy niema. bo nieraz trzeba 
bez przerwy czuwać dwa dni i noc. gdy się trafi 
cieżko chory. 


zagnieździły | 
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W Domu Robotniczym w Krakowie (ul. Duna- 
jewskiego 5 II p.) w dniu imienin niarszałka Sej- 
mu tow. Ignacego Daszyńskiego, w piątek 1 lu- 
lego odbędzie się tradycyjna 


IGNACOWKA 


Początek o godzinie 9 wieczór. 

Orkiestra robotniczego Towarzystwa muzycz- 
nego „Hejnał”. — Lutnia Robotnicza. — Bufet we 
własnym zarządzie. 

Wstęp za zaproszeniaimi imiennent, które wy- 
duje administracja „Naprzodu”. 


OO 


O00090 0 


Już Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego w 
roku 1919 uchwaliła rozbudować „Powszechny 
Szpital Krajowy" w Cieszynie. Następczyni jej — 
Tymczasowa Komisja Rządowa — uchwałę te po- 
nowiła, a Rada Wojewódzka Śląska z zapałem 
zatwierdziła. Wszyscy po kole% ministrowie, któr 
rzy Cieszyn zwiedzali, wojewodowie, decerneaci, 
czyli naczelnicy wydziałów | radcy lub refereuci 
z podziwem oxląda!: szpital cieszyński, przyzaia- 
wali mu nietnal pierw szeństwo w Polsce, przyrze- 
kan najdalei idące uwzylędnienie potrzeb, ale do 
dziś dnia wszystko pozostało po staremm, nie u- 
czyniono ani tyle, co dwa zera. 

Oto bowiem znany nam już dr. Rostek z unze- 
du zdrowia, nienawidzący wszelkich nowości, 
jest sanacyjnym hiperpatriołą i... niechaj charzy 
Polacy zginą marnie, ale „szwoh” Hinterstoisser 
nowego aparatu Roentgena dla swego szpitala nie 
dostanic, chociaż pieniądzę potrzebne na zakupie- 
nie takiego aparatu tenże dr. Hinierstolsser sam 
w szpitalu zaoszczędził i zarobił i Województwu 
do dyspozycji oddał. 

Polska racja stanu, tak, ak ią pojmują dr. Ra- 
stek i wojewoda Grażyński, doprowadzić muszą 
w prostej linii ozdobę Polski i miasta Cieszyna 
Powszechny Szpital Krajowy do nieuniknionego 
upadku. Brak uniwersyteckich klinik w Polsce, ab- 
sołutna niemal nieobecność lepszych szpitali, brak 
chirurgów i okulistów, powodują, że da Cieszyna 
zjeżdża mnóstwo młodych lekarzy i medyków, aby 
pod okiem tutejszych znakomitych fachowców zdo 
być praktyczną wiedzę i wprawę. Powszechny 
Szpital Krajowy w Cieszynie mógłby się stać 
świelną szkołą praktyczną dla chirurgów, okuli- 
stów i innych młodych lekarzy w Polsce, Ba. ale 
rozigrany nacjonalizm różnych Grażyńskich i Rost 
ków nie może do tego dopuścić. Budowa katedry 
i pałacu biskupiego w Katowicach, „stworzenie'* 
z Katowic ośrodka kińtury śląsko-polskicj, zało- 
żenie tam muzeów. teatrów, lolniska, stadionu, 
areny wyścigowej i tym podobne, są ta rzeczy 
daleko ważniejsze, aniżeli wybudowanie pawiło- 
nu dla tuberkulicznych dzieci, aniżeli kupienie kH- 
ku tuzinów ciepłych pończoch dla pielęgniarek, a- 
diżeli zapewnienie spokojiei starości tym, które 
życie całe ofiarowały dla drugich. 

Skorzystali z tego Czesi i budują w Czeskim 
Cieszynie wielki nowoczesny szpital, aby żaden 
okaleczony lub chory Polak z poza kordonu cze- 
skiego nie przechadził na polską stronę. 

Oto żelazne wyniki zaczadzonej nacjonalizniem 
polityki Województwu Katowickiego. 


KATAR 


USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


KATARU, INFLUENCJI i 


Cena zł. 1'75 ustalona przez Min. Spr. 
Wewnętrzn. Nr. reg. 1198. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w Palace 


GRYPY 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Na wezwanie tow. Krwawicza skladam na fun- 
dusz prasowy zł. 550, a wzywam tow. Gabra o 


złożenie takiejsamej kwoty. 


Ścibisz (Dębica). 


ZAPISUJCIE SIE NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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Plenarne posiedzenie Sejmu 


Dokończenie posiedzenia wtorkowego, 


Warszawa, 23 stycznia. | 

W dalszyni ciagu wczorajszego posiedzenia po- | 
sel tow. Prager uważa, że konstytucja z roku 1921 
nie jest idealna, ale największym jej brakiem jest 
to, że nia weszła w treść życia polskiego i nie | 
zapewiiła wolności osobistej, praw mniejszości na- | 
rodowych, reformy rolnej 1 opieki dla pracy. Dalei 
mówca oświadcza, że w toku dyskusji nad zma- 
ną konstytucji wyluszczymy nasze poglądy na 
wołność obywatelską, wolność federacii i pracy w 
Polsce. 

Poseł tow. Lleberman uzasadniał konieczność 
poparcia wniosku poselskiego 111 podpisami. 

Pose! Piłsudski (BB) oświadczył się przeciw 
wnioskowi Piasta, 

Poseł Piasecki (BB) jako sprawozdawca komi- 
sji regulaminowej oświadczył się za poprawką po- 
sla Bagińskiego (Wyzwolenie), w myśl której wnio- 
ski mniejszości mają tylko wtedy uzyskać 111 pod- 
pisów, jeżeli nie pokrywają się z wnioskami zgło- 
szonemi w tei materji na plenum. Referent sprze- 
ciwił się natomiast innym poprawkom. 

Izba przystąpiła do głosowania. Najpierw od- 
rzucono wniosek posła Dąbskiego (Str. Chłop.) o 
przejście do porządku dziennego nad sprawozda- 
niem komisji. Następnie odrzucona wniosek posta 
Kiemika, przyjeta natomiast cały wniosek w spra- 
wle zmiany konstytucji w brzmieniu, ustalone 
przez komisję. Wniosek ten brzmi: 

1) Na podstawie art. 125. ustęp 3 ustawy kon- 
stytucyjnej z 17 marca 1921 Sejm przystępuje do 
rewizii konstytucji. 2) Rewizja będzie dokonana 
na podstawie wniosków, żądalących zmiany po- 
szczególnych przepisów? powyższej ustawy, zgło- 
szonych przez rząd lub posłów, 3) Wnioski posel- 
skie winny być zgłoszone w trybie przepisanym 
w ustępie 2 art. 125 ustawy konstytucyjnej tj. 
wnioski takie wymagają 111 podpisów. 

Po przyjęciu zaproponowanego przez komisję 
projektu regulaminu z poprawką posła Bagińskie- 
zo, przyjęto bez zmiany w 2 1 3 czytamiu szereg 
projektów ustaw, między innemi poprawkę Sena- 
lu do noweli do ustawy o szkołach akademickich. 

Wniosek nagly klnbu ukraińskiego w sprawle 
zajść w Baliatyczach został wycołany, jako na- 
gly i jako zwykly odesłany do komisji. 

Po odrzuceniu naglości wniosku Koła żydowskie- 
go o zmianę niektórych postanowień ustawy o po- 
datku przemysłowym i odeslaniu go jako zwykły 
do komnrsji. odczytany został wnłosek klubu naro- 
dowego (endeckiego). domagający się 


USTAPIENIA MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI 
CARA 
W moływacii wnioskodawcy zarzucają ministro- 
wi wykonanie dekretu o ustroju sądów, oraz spen- 
sjonowamie pierwszego prezesa Sądu najwyższego. 
Marszałek oświadczył, iż wniosek ten postaw] na 
porządku dziennym najbliższefją posiedzenia, które 
prawdopodobnie odbędzie się w przyszły ponle- 
działek 28 stycznia. Terinin tega posiedzenia zale- 
żeć hędzie od ukończenia prac komisji budżetowej. 


KOMISJA PRAWNICZA ZMIENIA DEKRET 
SĄDOWY 

Warszawa, 23 stycznia (PAT). Sejmowa komi- 
sja prawnicza pod przewodnictwem posla erac- 
kiego w obecności ministra sprawiedHiwości Cara, 
przyjęła wczora] w 3 czytaniu projekt noweli do 
dekretu prezydenta © organizacji sądownictwa. 

Przywrócono uchwałę podkomisji, mocą której 
sędzlowie apelacyjni są wyłączeni od prawa prze- 
noszenła na Inne miejsca. Przepis art. 284. traktı- 
jący o prawie przenoszenia zmieniono w ten Spo- 
sób, Iż dodano słowa „powołując się na art. 78 kon- 
stytucji*, przez co wzmocnlona gwarancje kotsty- 
łucyjną. Wniosek Ukraińców, aby w okręgach 
mieszanycli powoływano sędziów, znających ję- 
zyk danej mniejszości narodowej, przylęta jako re- 
zolucję. 

Posel Paczkowski (kl. narod.) zwróci uwagę na 
dokonane ostatnio spensjonowanie pierwszego pre- 


tych, których dochód roczny z majątku nie sięga 


1 2.500 zl. 


Podnlesime byloby nalomiast ubciążeme grup 
naibogatszych płatników; wynosiłloby ona 70.000 
zł. podatku od dochodu z uposażenia ponad 200 000 
zł. roc i 60.000 zł. od dochodu z majątku po- 
nad 200.000 zł. rocznie. 

Opracował wniosek tow. Zygmunt Zaremba 
przy pomocy wybitnych sił fachowycli. 


ESD) Ą 

Z żścia robotniczego 

ROBOTNIKOM POWIATU CHRZANOWSKIEGO 
DO WIADOMOŚCI 

W powiecie chrzanowskim uwija się od kilku 


, lat znany p. Kabała lako agitator wszech kierun- 


ków. Ten Kabała był także przez krótki czas w 
naszej partii, przyczem dostał się jako mąż zaufa” 
nia w fabryce „Azotu* w Jaworznie, skąd go ied- 


| nak roboinicy mimo daleko idącej cierpliwości, 
| mareszele wyrzucili. 


Gość ten rozpoczął nie jakąś pożyteczną pracc. 
lecz podróż naokoło wszystkich orzanizacyj i par- 
tyj. Po wyrzuceniu Kabały z klasowej organizacji 

PPS poszedł do „niezałeżnych*, następnie do 
komunistów, od komunistów do narodowej demo- 


, kracji, potem do chrześc. dem., jednak nigdzie nie 


zesa Sądu najwyższego, twierdząc. że postępo- | 


wanle ta nie da s's pogodzić z art. 74 konstytucji. 
przyczem powoływał się na glosy prasy, wedle 
których minister mal rzekomo skłaniać prezesa 
Seydę do wniesienia prośby © dymisję, której ko- 
nieczność minister jakoby uzasadniał różnicą świa- 
topogliądów między nim a p. Seydą. 

W odpowiedzi na to minister Car oświadczył. że 
niema mowy o jakichkolwiek rugach politycznych 
w sądownictwie. Minister zaprzeczył również po- 
głosce, jakoby nakianial p. Seydę do zgłoszenia 
dymisji. przeciwnie — rozmowę z p. Seydą rozpo- 
czął od oświadczenia, że zamierza skorzystać z 
uprawnień w związku z reorganizacją sądownic- 
twa i przenieść go w stan spoczynku. Jedynie 
przez wzgląd na wysokie stanowisko p. Seydy 
zapytał go, czy nie ma on sam zamiaru złożenia 
dymisji. Jeżeli chodzi o motywy przeniesienia w 
stan spoczynku. to pomicważ dotyczy to spraw 
personalnych, nie można ich omawiać publicznie. 


Wniosek PPS o obniżenie podatku 
dochodowego dla robotników i pracowników 


Warszawa, 23 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
ZPPS zkłosił wczoraj w Sejmie projekt ustawy, 
zmieniającej niektóre przepisy ustawy o podatku 
dochodowym. Ustawa, obawiązuląca dzistaj, była 
uchwalona, kiedy złoty polski posiadał większą 
niż obecnie wartość I kiedy drożyzna nie osłąznę- 
ła jeszcze wcale dzisiejszego poziomu. Wskutek 


PRZEGLĄD LITERACKI | 


Tadeusz Seweryn: KRAKOWSKIE SKRZYNIE 
MALOWANE. Kraków, 1928. Piękną i pożyteczną 
książkę wydała Muzeum Etnograficzne w Krako- 
wie, opracowana przez p. Tadeusza Seweryna, ar- 
iystę-malarza i znanego badacza sztuki stosowa- 
lej u nas i zagranicą. a 

Autor przestudjowal sposób wyrabiania i malo- 
wama skrzyń w Zlemi Krakowskiej przez wiejskich 
1 maloniejskich stolarzy, porównał tak wiełkość 
kształ, jak zdobienie tych skrzyń ze skrzymiami 
polskiemi dworskiem: z przed wieku, także ze 
skrzyniami sąsiednich narodów dzisiejszemi i da- 
wiejszemi i dał nam pracę sumienną, poważną, 
a do tego pięknie napisaną, a nadto ozdobioną 
w tekście 38 rysimkami motywów sztuki ludowej 
i 10 barwmemi obrazkami różnych skrzyń kre- 
kowskich. 

Książka wydana jest na papierze bezdrzewnytn. 
a ilustracje wykonate wogóle bez zarzutu, 

Dla wszystkich zajmującyci się sztuką ludową 
książka p. Sewerwia będzie milą niespodzianka. 
4 zawierając bogactwo ornamentów rysunkowych 

barwnycji ludu krakowskiego, będzie nieocenia- 
ną skarbnicą dla uczniów i uczenie szkół rysunka- 
wych, robót ręcznych, przemysłu artystycznego 
i wszelkich zakładów rabót ręcznych, którym roz- 
chodzi się o nowe « pekne motywy zdobnicze. 


tego wielu robotników i pracowników jest obar- 
czonych podatkiem dochodowym, choclaż ich „da- 
chody“ nie przekraczają „minimum“, niezbędnego 
dla utrzymania przy życiu siebie i swojej radziny. 

ZPPS w swoim wniosku proponuje zwolnić cał- 
kowicie od podatku dochodewego ludzi, których 
dochód roczny z uposażeń nie sięga 4.200 złotych, i 


To też znaleźć się powirma w rękach każdego pra- 
cownika artystycznego, tem więcej, że zaleca się 
także nader niską ceną. 

—000— 

Tadeusz Kudliiski: PIERWSZA MIŁOŚĆ PAN- 
NY ELO. Kraków, nakladem Biblioteki Premiowej. 

Jest to käka nowel o sporcie. W naszych sto- 
sumkach książka ta powmea zwrócić ogólną uwa- 
ge. Jeżeli bowiem chodzi o twórczość sportową, 
to ma ana ledynie przedstawiciela w osobie Wie- 
rzyńskiego, poety sportu. Proza, której tematem 
byłby sport, dotąd — powiedzmy wyraźnie do 
ukazania się książki Kaxilińskiege — nie istnieje. 
Dłatego z radością należy powitać debiut młode- 
go autora Krakowianina, który zbiorem wymie- 
nionych nowel poprostu daje początek nawemu 
rodzajowi twórczości literackie] w Polsce. 

Jeśli tylka weźmiemy książkę Kudlińskiego do 
ręki i rzucjimy okiem na pierwsze strony, zaraz 
poznajemy, że autor to człowiek, który nie obser- 
wuje sportu i sportowców, ale sport przeżywa, 
ale sam jest sportowcem. Świadczy o tem nie ty- 
le znajomość sporiowych określeń i fachowych 
wyrażeń, ile obraz konstrukcji psychicznej boha- 
terów tycli nowe! o sporcie. 

Każda z mowel ma inny sport za temat i mnych 
ludzi. W tej widzimy lekkoatletę, w tamtej mi- 
strza tennisu, w innej znowu łootbalistów, a je- 
szcze w innej atletów i t. d. Autorowi nie są obce 
naitatniejsze sprawy sportu zawodowego, co wi- 


na długo. Następnie niby ustalił Kabala swój po- 
gląd : zamianował się sekretarzem NPR do spólki 
z p. dr. Klimeckim z Krakowa, swego czasu kan- 
dydatem na posła z tego umierającego sironnic- 
twa. 

Podczas agitacji na rzecz kandydata NPR, Kaba- 
ła obiecywał górnikcm po 100 złotych prowizii. 
a kandydatowi zapewniał mandat poselski, Rabot- 
nicy obiecanek sluchali, kandydat się mandatem 
już cieszył, a Kabała robil to co najpewniejsze: 
brał zapłatę od robotników jako skladki i od kan- 
dydała za wydatki! Po wyborach p. Kabała się 
zorientował, że na NPR następnych 5 lat jechać 
slę nie da. więc postanowił tę część podróży uwa- 
Żać za zakończoną | w dalszej podróży wsiąść na 
kobyłę „sanacyjną” Nr. I. Przy ostatnich wybo- 
rach do „Bractwa Górniczego“ już tylko trochę 
był NPR, a więcej BB. 

Ponieważ delegaci zaczęli się p. Kabały dopy- 
tywać co ta za zmiana | za ile tę starą szk: 


| sprzedał „a ile zaciągnął pożyczki na nową „ko- 
| byłę”, Kabała powiedział, że on mimo wszystko 


będzie budował „Federacię” | do tej budowy za- 
prasza, ażeby — przybywali: cegłę podawać, wap- 
no zgasić i malię mieszać, a on Kabała będzie 
majstrem i dostanie dyplom, o ile mu się ją udu 
dobrze wybudawać. Piszę o tem wszystkiem na 
wesolo, ale może to nareszcie pouczy naszych ro- 
batników i może przestaną wierzyć každemu de- 
magogowi wylżygroszowi i oszustowi bez wzzlę- 
du na to, jaka to będzie „Kabała“. 

Rohotnicy nawracajcie prędko z tej błędnej dro- 
g, miejsce każdego robotnika jest w klasowej or- 
ganizacji, H. w Zawodowym Związku | w szera- 
gach polltycznych PPS. J. P. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


dać dobrze, czy to w „Białym Fetyszu* czy w 
„Dzikim Grohmanie". Ale nie tylko różne sporty 
są omawiane w tych nowelach. Tam Jest jeszcze 
więcej. Oto autor stawia i rozwiąznie problemy 
czy ta z psychopatologii sportu (nowela pod tytu- 
łem „Bramkarza Kimbella 4 ważne mecze”), czy 
z dziedzmy etyki sportu zawodowego .(„Dziki 
Grohman“), czy dotyczące związku charakteru z 
upodobaniami sportowemi („Dwie kobiety — dwa 
sporty*), czy wreszcie ambicji zespołowej, wystę- 
pującej w sporcie. („Regaty"). 

Język autora zwarty, mocny i obrazowy. Sce- 
ny z zapasów spartowycji oddane słowem pręż- 
nem, Jak napięty mięsień. Czytaląc te nowele, nie 
włdzi się sportu, nie zapoznaje Się z nim tylka o- 
czyma, ale przeżywa się wzruszenia sportowe, 
pragnie się być sportowcem. 

Literatura, której tematem iest sport. może mieć 
duże znaczenie dla propagandy wychowania fizy” 
cznego. Stawiając przed oczy postacie i życie li- 
dzi zdrowych, pełnych siły | smergji, zachęca do 
oddawania się ćwiczeniom fizycznym. Z drugiej 
strony rozważając ulemue strony sportu, może 
literatura, czyniąca to, spowodować przynajmniej 
rozpowszechnieuie potępienia pewnycli zwyrod- 
niałych form i kierunków sportu. 

Tak ważną rolę tego rodzaju literackiego przy- 


| iela na siebie książka Kudłńskiego. Wartość lej 


zapewnia nas, że ona tej roli podala. 
Adam Połewka. 


„NAPRZÓD“ 


Z dnia 


WOJEWODA Mii BYĆ KATOLIKIEM! 

W sprawozdaniu ` skiezoś adbytego w Kra- 
kowie chadeckiego wpłatka” czytamy w „Głosie 
Narodu" następujące ..żorzkie żale": 


„Jeden jeszcze. ncco przykry objaw daje się | 


zauważyć w dzislejszych zgromadzeniach oplat- 
kowych. Ota jak np. w Krakowie na „Opłatek" 
cisną się różnowiercy, kalwini. Siadają na pierw- 
szem mejsci* itd. 

Przecierziny oczy ze zdumienia. Jacyż to róż- 
nów! kalwini, „cisną się” na chadeckie uro- 
-zysiuś.  sladają na pierwszych miejscach“ itd? 

7 Jalszej treści notatki dawiadujemy się — cho- 
+, 'zecz jest finezyjnie ukryta między wiersza- 
w — że pownctm „zgorszenia“ chadeckiego pi- 
sma byłe delegowanie na ów chadecki opłatek 
w charakterze reprezentanta urzędu wojewódz- 
kiego r. wicewojewody Ducha. Nie musimy chyba 
zaznaczać, że osoba, o którą tutaj chodz! jest nam 
zupałiie nie możemy jednak pominąć 
dziwnej preten „Głosu Narodu* do roztrząsania 
sumień urzędników państwowych | da klasyfika- 
wanła ich wedle przynależności do tego czy owe- 
xa wyznania. 

Konstytucja nasza chwała Bogu nie wymaga 
ieszcze do tei pory ani od wojewodów, ani od ich 
zastępców, by byli katohkami... Może pp. chadecy 
wystąpią z takim projektem „reformy konstytu- 
cji” — zobaczymy. 

Na razic jednak pretensje „Głosu Narodu“ są 
w najwyższym stopniu niesmaczne. Urzędnik blo- 
rący oficjalnie udział w jakiejś uroczystości ule 
wystepuje na niej jako wyznawca tel czy owej 
religji, ale jako przedstawiciel władzy państwo- 
wej. Dziś może uczestniczyć w opłatku chadec- 


mim, jutro w jakiejś uroczystości prawoslawnej | 


bajutrze żydowskiej. Wyznanie nie ma tutaj nic 
do rzeczy! 

Tego rie chcą zrozumieć klerykali. Polska po- 
winna, ich zdaniem, przemienić się w jakieś pań- 
stwo kościelne, gdzieby o załmowaniu stanowisk 
urzędowych decydowało wyznanie katollekie! 


Przeżląd śospodarczii 


PROLONGATA RAT POŻYCZEK 
NA ODBUDOWĘ 

Ministerstwo robót publicznych reskrypiem z 
dnia 30 listopada 1928 L. VIII-4084 odroczyło do 
| grudnia br. termin płatności tych pożyczek na 
odbudowę, których pierwotny termin płatności I. 
raty przypadał na dzień ! grudnia 1928, a co do 
których wnioski o uomrzenie (ponad 50%, wzzlęd- 
nie 70%) zostały bądź już sklerowane do mini- 
sterstwa robót publicznych przez urząd wolewódz 
ki, bądź też są jeszcze w rozpatrzeniu instancyi 
innych. W związku z powyższem zarządzeniem 
oznajmiło ministerstwo robót publicznych reskryp- 
1em z 4 stycznia Ł. VIII-4896128, że nadchodzące 
z kolei dalsze terminy spłat I rat pożyczek, udzłe- 
lonych na odbudowę, nie będą prolongowane, wo- 
bec czego należy zawczasu poczynić niezbędne 
kroki, aby terminy te były zachowane. Równo- 
cześnie przypomnialo ministerstwo robót publicz- 
nych, że na dzień 1 grudnia br. przypada termin 
zwrotu l. raty pożyczek udzielonych na odbudo- 
wę w 1926 r. i że powyższy termin spłaty będzie 
musial być bezwzkiędnie dotrzymany. 


O UMOWĘ LOTNICZĄ POLSKO-AUSTRJACKA 

Wledeń, 24 stycznia (PAT). Wczoraj rozpoczę- 
ly się wc Wiedniu w ministerstwie handlu i ko- 
munikacii rokowania polsko-austrjackie w sprawie 
umowy lotniczej, Ze strony Polski bierze udział 
w rokowaniach delegacja, w skład której wcho- 
dzą: naczelnik wydzialu w ministerstwie komuni- 
kacji płk. Filipowicz, reprezentant min. sptaw za- 
granicznych Kunicki. mir. Romejko. mjr. Kwieciń- 
ski i Inni. Rokowania ukończone zostaną w ciągu 
bieżącego tygodnia. Tekst umowy lest już niemal 
we wszystkich zasądniczych punktach uzgodnio- 
ny. 

WYWÓZ ŚWIŃ Z POLSKI DO WIEDNIA 

Wiedeń, 23 stycznia (PAT). Na dzisłejszy targ 


aerogacizny w Wiedniu spędzona 12.866 świń, a 
mianow 8.606 mięsnych i 4260 tlustych. Z tego 


przypada ilu Polskę 7.668 mięsnych i 120 tłustycli. | 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym!, 


List z Kałusza 


(Korespondencja własna Naprzodu“) 
Katusz, 21 stycznia. 

W medzielę dnia 14 bm. odbył się w Kaluszu 
wiec sprawozdawczy tow. posianki J. Markow- 
sklel. Wiec odbył się w sali Związku Górników, 
obecnych około 600 osób, przewodniczył tow. A. 
Janicki, sekretarzował tow. Łosowlec, Dłuższy Te- 
ierat wyzłostla tow. Markowska, poczem w dy- 
Skusii zabierał glos tow. Smełański, Kopiniecki i 
A. Lewlcki itd. 

Jednogłośnie uchwalono rezołucie: 1) domaga- 
daca się natychmlastowego wprowadzenia ubez- 
pleczenia na starość, 2) potępiaiącą Tozbijacką ak- 
cle BBS, 3) wypowiadającą się przeciw zamachom 
na ustrój demokratyczny ] za zgodną współpracą 
klasy robotniczej polskiej, ukraińskiej 1 mniejszości 
narodowych. 

DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNA 

Nowo otwarta czytelnia TUR zaopatrzona jest 
w pisma codzienne i tygodniki. Z urządzeń czyte|- 
mi bezpłatnie korzystać mogą członkowie TUR i 
Związku Górników. 


Kurs nauk przyrodniczych, nrowadzić będzie ' 


tow. R. Kaprocki, wykłady codziennie. 
przyjmuje zarząd TUR. 


ROZSZERZENIE KOPALNI TESP. 
Pod zarządem państwowym kopalnia rozwija się 


Wpisy 


= Nr. 20 Piątek 25 stycznia 1929 


| swycli kies, wspólnie z czwartobrygadowcani, od- 


każdego roku. Niedawno za cenę milionów złotych , 


wybudowano kcncentracje, obecnie zaklada się 
oddzial w Kropłwn'kach, gdzie znaleziono duże po- 
kłady kainitu. Przejęcie kopalni na własność pań- 
stwa, umożliwiło jej rozbudowę. Z przykrością 


stwierdzamy, że niestety administracja kopalni nie | 


otacza robotników taką Opieką jak to powinna 
mieć miejsce i jak przyrzekamo. O każdą drobnost- 
kę w umowie zbiorowej zastrzeżona, związek za- 
wodowy długo musi się targować. całkiem jak u 
małego labrykanta, który nie szanuje swego pod- 
pisu. Nie buduje się domów robotniczych, urządzeń 
dla ochrony robotnika przy pracy dotychczas nie 
ulepszono, stosunek administracji kopalni da roba- 
tnlków naozół pozostawia wlele do życzenia itd. 

Stwierdzając z radością rozbudowę kopalni przy- 
pominatny, że rozbudowa ta związana Jest z pracą 
górników, kopalnia winna dać przykład obywatel- 
skiego traktowania spraw robotniczych. 

BOLACZKI GMINNE 

Plaga ciemności ulicznych. Obywatele miasta 
słusznie pytają się co Słę dzieje z elektrownią, 
w czasie największych zasp śnicżnych ulice nie 


byli konwentykiel w sprawie wystawienia ksl 
kandydatów z grupy pracodawców i ubezpieczo- 
nych. 

Charakterystyczne, że na odbytym konwenty- 
klu „undówcy* (nacjonaliści ukraińscy) w pogoni 
za nowym żereni zapomnieli o' zasadach i poraz 
pierwszy na oficjalnem zebraniu przemawiali po 
polsku. Na konwentykln uznano, że da wyborów 
zamało się przygntowali, dłatego delegowana je- 
dnego z czwartobryzgadowców do województwa 
do Lwowa w sprawie przesunięcia terminu wy- 
horów. Panie inżynierze a nie zapomnij pan powle- 
dzieć w województwie, że lesteś wysłannikiem 
1 czwartobrygadowców 1 sjonistów i undowców! 
To doda więcej splendoru.. 

Rokatnicy! Nacjonaliści i karjerowicze dla żeru 
pogodzili się, ori chcą zmiszczyć Kasę Chorych 
od wewnątrz, a wy co na to powiecłe?! 

JESZCZE O GMINIE 

Dyryzuje gminą p. Straus i znany jest z tego 
powodu w mieście. Brat jego sztygar w Tespie po- 
zazdrościł mu „sławy* i energiczne dobiera się 
do robotników. Robotnicy przyszli do pracy pięć 
minut wcześniej, odesłał ich z powrotem do domu. 
rzekomo dlatego, że się... spóźniłi! Szarpie się 
również starszy nad dozorcami p. Wilhelmi, któ- 
ry karci dozorców za to, że złodziei me tropią (ca- 
ły rok nic nie skradzjano — trudno więc złodziei 
łapać). Zepsuł się dozorcy zegarek — ma 7 dni 
zwolnił go z pracy pozbawiając zarobku. 

Doradzamy tym panom, by mniejszy tupet oka- 
zywał, to co udało się na terenie gminy, nie uda 
slę w stosunku do robotników. 


Linje lotnicze Lot 


Dawaiejsza Polska linja botnioza Aerolot zastała 
waństwowiona pod nazwą: Limie lotn. Lot. Biuro 
Lotu w Krakowie mieści się w dotychczasawym 
iokalu przy ul. Szpitalnej 32 (tel. 3222). Zimowy 
rozkład lotów, obowiązujący od 1 stycznia b, r. 
obejmuej |oty: Kraków-Katowice-Warsazwa. Kra- 
ków-Katowice-Berno-Wiedeń, Warszawa -Lwów, 
Warszawa-Gdańsk, Warszawa-Poznań i w kie- 
rmikach odwrotnych. W Wiedniu mają te loty 
połączenia lotnicze do Berlina, Budapesztu i We- 
neciji, w Gdańsku'do Królewca, Moskwy i Berlina. 

Z wyjatkiem linji między Warszawą a Pozna- 
niem, na której kursuią samoloty Fokkera, wszy- 


| stkię inne Jaty odbywają się nadal na znanych 


są ośwletlane. Nawet takiej drobnostki jak oświe- , 


tanie uke Rada gminna, pochodząca z kurjalnyci 
wyborów nie dopilnuje! 

Bezrobotni naszego miasta pozbawieni są cał- 
kowicle pomocy. Obecnie w czasach mrozów po- 


szerszej publiczności aparatach Junkersa. Lot 
przewozi z zagranicy w nader krótkim czasie i 
za bardzo skromną opłatą towary, oraz załatwia 
przez specjalnego urzędnika wszelkie czynności 
związane z wykupieniem 1 ocleniem towaru zagra- 
nicznego. Lat wyraża gotowość udzielenia klien- 


| teli, która przewiezie za lego pośrednictwem 1000 


zhawieni są zupelnie i chłcba į opału. Od lat mura- i 


| rze przeżywają ciężkie czasy, sezon lcini co roku 


słabszy. a długa zima spędzaną Jest bez pracy. 
Ludzie nie mają pracy w tym roku, pozbawleni są 
nawet tel pomocy, iaką jest sprzedanie lub zesta- 
wienie urządzenia domowego, gdyż dosłownie nic 
nłe posiadają. 

Gmina nawet nie zastanawia się nad sprawą 
przyjścia bezrobotnym z pomocą. Nie wspominamy 
już o pomocy dorażnej. do udzielenia której boga- 
fa gmina iest zobowiązaną. Radnyın, pochodzą- 
cym z kurialnych wyborów, bieda w oczy nie za- 
glądnęła, o pomocy dla bezrobotnych wcale nie po- 
myślą. Najwyższy czas by Rady gminie pacho- 
dzące z kurjalnych wyborów, zastąpiono noweml 
radami, wybranemi w wyborach powszechnych. 
stan obecny dłużej nie powinien być utrzymanym. 

O POMOC DLA DZIECI 

Towarzystwu dożywiania dzleci szkolnych wo- 
lewództwo odmówiło udzielanej uprzednio suh- 
wencji. Tą drogą zwracamy się do dyrekcji Tespy 
1 zarządu miasta o udzielenie wydatniejszych sub- 
wenyi. Niedługo dzłała nasze towarzystwo w 
krótkim czasie zroblono dużo, praca ta nie może 
sie załamać dla braku funduszów. 


O BUDOWĘ SZKÓŁ 

Miasto nasze posiada jedną szkołę powszechną, 
do której uczęszcza okolo 2.000 dzieci. Sale szkol- 
ne są przepełnione, na nauczyciel! przypada zaduża 
ilość dzieci, zebranie takiej masy dzieci ze wzglę- 
dów zdrowotnych nie jest wskazane, co okazalo 
Się obecnie w czasie epidemë grypy. Jeżeli pañ- 
stwo nie ma pieniędzy na budowę drugiego, trze- 
clego gmachu szkolnego. uczynić to powlnna gmi- 
na. Nowy budżet gminy, obecnie opracowuiący się. 


; przewidywać powinien budowę szkoły. W naigor- 


szym razie niech gmina zaciąznie na ten cel po- 
życzkę. . 
WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
Nacjonaliści ukraińscy i żydowscy w obrore 


kler. towaru, bonifikaty w postaci bezpłatnego 
przewozu 100 kler. towaru. Prócz podanych ko- 
rzyści klientela będzie miała jeszcze rozmaite ul- 


"gi. a przedewszystkiem daleko idące ułatwienia 
i przy dokonywaniu odprawy celnei. 


Z ruchu socjalistycznego 


SOCJALIŚCI ANGIELSCY PRZYGQTOWUJA 
SIĘ DO WYBORÓW 
Nadzwyczajny kongres zórników angielskich 
postanowił — pomimo stosunkowo gorszego po- 
lożenia finansowego orzanizacji — pokryć koszta 
agitach wyborczej conajmniej czterdziestu kandy- 
datów Partji Pracy. Na cel ten przeznaczył kon- 
gres 15 tysięcy tuntów szterlingów, t. zn. okolo 

600 tysięcy zł. 

PRACA SOCJALISTEK W PARLAMENCIE 

ANGIELSKIM 

Angielskie postanki socjalistyczne wniosły pro- 
jekt ustawy do parlamentu, w porozumieniu z ko- 
bietami innych partyj, w interesie blednych dzieci. 
Dzieci bezrobotnych, sezosówych robotników. 
sieroty albo pólsleroty Otrzymują buciki na zime 
z funduszów zmlnnych. ; 

Ponieważ budżety gminne. czy miejskie nie 
przewidziały tego wydatku w raku bieżącym, 90% 
kosziów poniesie skarb państwa. 


SOCJALISTYCZNE PISMO KOBIECE 
W GRECJI 

Myśl socjalistyczna dociera do najdalszych za- 
kątków śwlata. Obejmuje nie tylko mężczyzn, ale 
1 kobiety garną się pod sziamdary socjalistyczne. 

W Grecji wyszła pierwsze socjalistyczne pisma 
dla kobiet, redagowane przez dwie znane towa- 
rzyszki „Życie Socjalistyczne" o bardzo inieresu- 
ice] treści 
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KRONIKA 


Kraków, 24 atycznia. 


TUR 


WYCIECZKA TUR DO PAŁACU SZTUKI 


W nledzieję 27 bm. urządza TUR wycieczkę na 
Wystawę warszawskiego związku zawodowego 
polskich plastyków w Pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim. Prelekcje a warszawskich arty- 
stach malarzach wypowie Tadeusz Seweryn. — 
Zbiórka punktualnie o 10 rano przed Domem Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5. Bilety wstę- 
pu po 40 groszy od osoby. Towarzyszki i Towa- 
rżysze! Jawcie się licznie! 

„SKALMIERZANKI* W TEATRZE TUR 
odegrane będą poraz trzeci w niedzielę 27 b. m. 
o godz. 5 popołudniu przy ul. Dunajewskiego L. 5. 
Komedjo-opera J. N. Kamińskiego dzięki doskana- 
lej grze amaiorów, pięknym dekeracjam i kostja- 
mom ma zapewnione powodzenie. Dowodem tega 
wysprzedane dwa pierwsze przedstawienia. Bllety 
są już do nabycla codziennie od 6-8 wieczór w 
Sekretariacie TUR. Cena od 50 zr. do 2 zł. 
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SPRAWOZDANIE MIEJSKIEJ IZBY OBRA- 
CHUNKOWEJ. Pad przewodnictwem wicepr. dra 
Wielgusa przy współudziale prezydenta Rollego 
odbylo się posiedzenie sekcji Il (skarboweł) Rady 
miejskiej, na którem dyrektor miejskiej Izby obra- 
chunkawej złożył sprawozdanie o koniroli z czyn- 
ności Miejskiej Izby Obrachunkowej i Kasy mlej- 
skiej, które to sprawozdanie sekcja jednogłośnie 
przyjela. W dalszym ciągu radca miejski dr. Krze- 
tuski jako referent zamknięć rachunkowych przed- 
stawił szczegółową analizę zamknięć rachunka- 
wych iunduszów miejskich i Zakładów przemy- 
sławych za rok 1926 i I. kwartał 1927. Po dłuższej 
dyskusji sekcja przyjęła do wiadomości sprawo- 
zdanie Komisji dla kontroli Miejskiej Izby Obra- 
chunkowej i Kasy miejskiej, a następnie udzieliła 
absolutorium Zarządowi miąsta z wykonania bud- 
żełu za powyższy okres. 

DNI PRZECIWGRUŻLICZE. Dnia 22 b. m. w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia odbyło się posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Dni Przeciwgruźliczych, 
na którem sekretarz zdał sprawę z dotychczaso- 
wej akcji rozsprzedaży nalepek. 

Na prowincję rozesłano 115 tysięcy znaczków, 
a w Krakowie dano do rozsprzedaży 95 tysięcy. 
Na cele walki z gruźlicą spieszą z obywatelską 
ofiarnością instytucje publiczne, banki i wiele o- 
sób prywatnych. Celem propagandy wygłoszono 
trzy odczyty przez radjo, a w dziennikach ukazują 
sią ciągle artykuły omawiające najważniejsze za- 
gadnienia walki z gruźlicą. Z uzbieranych fundu- 
szów Tewarzystwo Przeciwzruźlicze ma zamiar 
razszerzyć znaczne istniejącą już przy ul. Radzl- 
wiłlowskiej Poradnię przeciwgruźliczą, iakoteż 
wspólnie z gminą miasta Krakowa uruchomić Ko- 
lonię 1 Szkółkę leśną w Parku Wolskim, oraz o- 
tworzyć Barak szkolny dia dzieci jnż chorych na 
zruźlicę przy Micjskiem sanatorium gruźliczem w 
Prądniku Białym, gdzieby dzieci nie tracąc czasu 
mogły równocześnie się leczyć i uczyć. Osoby 
pragnące namóc komitetowi w akcji rozsprzedaży 
nalepek zglaszać się mogą po nie codziennie w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia do sekretarza p. Ryb- 
skiego. 

BEZDOMNI. Niemczyk Antanina, lat 35, areszto- 
waną zostala przez ll. Korms. PP. za włóczęgo- 
stwo. — Również Gory! Jan, lat 20 i Król Włady- 
sław, lat 17 aresztowani zostali przez III komis. 


PP. za włóczęgostwo. — Kurdziel Kazimierz za 
przekroczenie szupasu. a Żak Franciszek, lat 25 za 
włóczęgostwo. 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW WŁAMANIA 
DO SKŁADU Z BRONIĄ. W tokn dochodzeń pro- 
wadzonych przez wydz. Śl. w sprawie wlamania 
do składu z bronią Boleslawa Skąpskiego w Ryn- 
ku gł. |. 8 — aresztowano pod zarzutem tego wla- 
mania Stanislawa Jamroza, lat 22, z Buzaja, oraz 
Franciszka Biegonia lat 26 z Jankowa pow. Wie- 
liczka, których na podslawie dotychczas zebra- 
nych dowodów odstawiono do więzień sądowych. 
Dalsze dochodzenia w toku. Nadło aresztowana 
Stefana Solaka lat 23, z Bochni, jako poszukiwa- 
nego przez posterunek PP. w Wieliczce za wła- 
mania dokonane na tamt. terenie i odstawłono go 
do Wieliczki. 

BARCHANY I ZŁODZIEJE. Skradli nieznani 
sprawcy z bramy domu przy ul. Stradoin 1. 19 bal 
materji barchanowej wartości 1000 zł. na szkodę 
łirmy Nattel, wraz z wózkiem na szkodę njezna- 
nego właściciela. Złodzieje Ścigani przez praco- 
wników tejże iirmy porzucili skradzioną materję 
i zbiegli. Dochodzenia w toku. 


| 


„NA PRZÓD” — Nr. % Piątek 25 stycznia 1929 


Nadużycia w budownictwie mieiskiem 
oddane sędziemu Śśledczemu 


We wtorek do późnego wieczora ohradowała | 
komisja dyscyplinarna magistratu krakowskiezo, 
która mlała za zadanie rozpatrzyć sprawę zarzu- 
tów podnlesorych wzgledem dwóch urzędników 
hbudownictw miejskiego radcy Skąpskiego oraz 
technika budowlanego Sobczyka. 


Komisja zatwierdziła co do obydwóch zawłe- 
szenłe w urzędowanlu. Sprawę prowadzi sędzia 
Śledczy | od wyniku śledztwa sądowego zależeć 
będzie unormowanie stosunku służbowego tych 
urzędników do magistratu. 


==" 


TYLKO DO KOŃCA MIESIĄCA trwać będzie | 
wystawa plastyków warszawskich, otwarta obec- 
nie w Pałacu Sztuki przy placu Szczepańskim. 
Wystawa ta daje dokladny obraz twórczości zrze- 
szonych malarzy stollcy | wywołała liczne komen- 
tarze. Dotychczas zakupiono z tej wystawy sześć 
dzieł, Orwarcie nowej wystawy nastąpi w pierw- 
szych dniach lutego. 

IMPONUJĄCA LICZBA. W miesiącu grudniu 
zwiedziło wystawy w Pałacu Sztuki 10.017 osób. 
Jest to naprawdę imponująca liczba, która jakżeż 
wytnownie świadczy o kulturze Krakowa, żywot- 
ności Tow. Przyj. Sztuk Pięknych i zaufaniu, oraz 
poparciu społeczeństwa dla tej instytucji, rozra- 
stającej się coraz potężniei i odgrywającei dziś 
inż wielką rolę w życlu Krakowa. To też można 
przypuszczać, że wszystkie plany i zamierzenia 
dyrekcji, dla dobra instytucji i akcionariuszów zo- 
staną niebawem dokonane. Ilość akcjonarjuszów 
z całego kraju wzrasta ustawicznie. Każdy uważa 
sobie dziś już za obowiązek kulturalny posiadać 
akcję Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, która ponadto 
przynosi istotnie tyle korzyści. Akcie te wydaje 
Palac Sztuk! (Kraków, Płac Szczepański 4) co- 
dziennie od 10 rano do 3 popołudniu. 

DOBROWOLNE PRZYZNANIE SIĘ PODPAŁA- 
CZA. Zgłosił się na pollcii w Krakowie Franciszek 
Kamiński, lat 26 z pow Żywieckiego, oświadcza- 
jąc, że dnia 15 stycznia br. podpalił stodołę swe- 
go ojca Michała, zam. w Korbielowie pow. Ży- 
wiec, która doszczętnie stę spaliła, Kamińskiego 
po stwierdzeniu prawdziwości zaznań odstawiono 
do posterunku policji państw. w Jeleśni do dal 
szych dochodzeń. 

OKRADZIONY INWALIDA. Woźniczka Jan, in- 
walida, zam. przy ul. Warszawskiej |. 16 zgłosił 
w policji, że skradziono mu z kłeszeni w restaura- 
cji Hellera przy ul. Lubicz książeczkę wojskową 
wraz z kwotą 117 zł. 

OKRADAŁ RESTAURACJĘ. Wożźniczka Anto- 
ni, lat 19, bez stalego miejsca zamieszkania — 
aresztowany zostal przez | komis. PP. za syste- 
matyczne kradzieże na szkodę Wosciecha Pawii- 
ka, właśc. restauracji przy ul. Wielopole |. 5. 
NOTORYCZNI ZŁODZIEJE. Stanisław Cyganek 
lat 21 i Nowak Józef, lat 21 aresztowani zóstali za 
liczne kradzieże i po odebraniu od nich skra- 
dzłonych rzeczy jak sanek wortowych i baniek z 
mleka, odstawiono ich jako notorycznych złodziei 
do więzień sądowych. 

ZA NAPAD RABUNKOWY. W związku z napa- 
dem rahunkowym na Józefa Zawiszę, o czem do- 
niesiono poster. pol. państw. w Sędziszowie aresz- 
tował pod zarzutem iego nupadu Andrzeja Zająca 
i Jana Pońdę. Odstawiono ich sądowi grodzkiemu 
w Ropczycach. Zając przez poszkodowanego z0- 
siał rozpoznany- 
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KLUB SPOŁECZNY (Rynek główny 32, LI piętra) — 
urządza we wtorek 29 styczula o godzinie 8 wieczorem 
adczyt prof. dra Stanislawa Wędkłewicza na aktualny 
temat: „Wrażenia z Sekretarjaiu Ligi Narodów“. Wstęp 
dla członków 1 wprowadzanych gości. 

KRAKOWSKIE KOŁO ZWIĄZKU BIBLJOTEKARZY 
POLSKICH urządza w plątek 25 stycznia o godzinie 6 
wieczorem w czytełni rękopisów Biblioteki Jagtellań- 
skiej zwyczajne posledzenie naukowe, na którem p. Ma- 
tian Mirkiewicz wyzłos! odczyt pad tytulem „O kata- 
logach centralnych". 

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI Dziś 
we czwarisk a godzinie 8 wieczorem w czyłelnł Mo- 
zeum przemysłowego przy ui. Smoleńskiej 9 wygłosi 
adczyi p. Kazimierz Czechowski pod tytnien „Dziesięć 
lat powieści połskiel". 

KURS ROBÓT OZDOBNYCH DLA PAŃ rozpocznie 
sie dnla 4 lutego br. w Muzeum Przemyslowem w Kra- 
koWwie przy ul. Smoleńskiej 9. Wplsy przyjmuje, oraz In- 
formacyj udziela dyrekcja Muzeum codziennie od go- 
dziny 9 do 2 popoludniu, 
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TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
E we czwartek komedia Verueuila „Musisz sie ze 
mną ożenić”, Jutra na przedstawieniu popularnetm. pa 
cenach zniżonych „Krakowiacy I górale”. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (ul. Raiska 12). Rewia 
„Brunetki czy plandynki" w wykonaniu zespołu z Han- 
ką Runowlecką, Ustarbowską, Soboltówna. Wojnarem, 
Belskim, Bolclem Kamłńskim, Fertnerem, Qórowskim, 
Nawasielskim | Piłarskim (iuniorem) grana będzie dziś 


1 futra tyfko o godznie 7 wieczarem. O godźtnie 10 wy- 
stęp łotewskiego zespołu Anny Kere, który uzyskał |-szn 
nagrodę na paryskiej OHmpiadzle tanecznej. Bilety w 
kasie teatru „Uong“. 

GIOVANNI MANURITTA, sławny tenor oper wio- 
skich, który obecnie występując gościnnie w Operze 
warszawskiej, zdohył soble ogromne uznanie prasy i 
publiczności, przybywa do Krakowa na jeden koncert, 
który odbędzie się w niedzielę 27 bm. w Starym Tea- 
trze. Bilety w cenie od 2—12 zlotych sa już do nabycia 
w kasie Starego Teatru. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO urządza w 
niedzielę o godzinie 1] przedpołudniem dla mladzieży 
szkolne] przedstawienie „Ogniem | mieczem”, zaś 0 go- 
dzie 3'30 popołudniu odegra wadewi w czterech ak- 
tach K. Krumlowskiezo „Królowa Przedmieścia": wie- 
czorem o godzinie 7'30 komedje w peciu aktach Szukie- 
wlicza pod tytułem „Popychadło”. 

—0a0— 


Z Dolski 


ZGON DWÓCH WYBITNYCH AKTOREK. We 
wtorek zmarła w Warszawie Wanda Osterwina. 
której najwybitniejsze kreacje sceniczne przypa- 
diy na dobe rozkwitu „Reduty“. Przedwcześnie 
zmaria arlystka debiutowała jako podówczas pan- 
ua Malinowska, na scenie krakowskiej w „Ślubach 
Panieńskich". 

Tegoż dnia zmarła Wiktoria Kawecka, z której 
uazwiskiem wiąże się okres blasku operetki wat- 
szawskiej. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK INŻYNIERA. — 
W Katowicach weg! śmiertelne wypadkowi in- 
żynier Władysław Odrowąż-Sypniewski, dyrektor 
komalni „Radzionków“, byry długoletni pracownik 
departamentu górniczo - hutniczego ministerstwa 
przemyslu i handlu. Przechodząc przez tor kole- 
rowy, tuż po przejeździe pociągu towarowego nie 
zauważył, że z drugie] strony wjeżdża pociąg aso- 
bowy |! uderzony buforami poniósł śmierć aa miej- 
scu. 

ZASTRZELENIE AWANTURNIKA PRZEZ PO- 
LICJANTA. Onegdaj o godzinie I w nocy w cza- 
sie wynikłej awantury w ulicy Rutowskiego we 
Lwawie, posterunkowy Paweł Ożug usiłował od- 
prowadzić jednego z osobników do komisariatu. 
Ten jednak stawił opór i rzekomo wyrwał puli- 
cjantowi bagnet, którym chciał go przebić. Ożug 
Strzelił z rewolweru i zranił napastiika w lewą 
pierś. Postrzełony zmarł przed przybycæ:n ieka- 
rza pogotowia ratunkowego. Ofiarą zajścia padł 
29-letni julian Hadyniak, czeladnik szewski. za- 
mieszkały w Kleparowie. Był on karany za sprze- 
daż tomtakowych pierścionków jako złote. 

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG. W pobliżu 
stacji Krośniewice, na pociąg zdążający z Warsza- 
wy do Bydgoszczy dokonano Śmialego napadu 
bandyckiego. W chwili, edy pociąg ruszał ze sta- 
cji, do jednego z wagonów wpadło czterech ban- 
dytów, którzy, steroryzowawszy pasażerów te- 
wolwerami. zrabowali walizki | pakunki. poczem 
wyskoczyli z pociągu i znikli w ciemnościach no- 
cy. Mimo zatrzymania pociągu ! rozpoczęcia na- 
tyclimiastowezo pościgu, bandytów nie ujęta. 

60 WILKÓW NAPADŁO NA POGRĄŻONY WE 
ŚNIE ZAŚCIANEK NA WILEŃSZCZYŹNIE, One- 
gdaj zdarzył się niezwykly wypadek napadu wil- 
ków na zaśclanek Zakowicze, powiatu dziśnień- 
skiego. Na pozrążony w zlębakim Śnie zaścianek 
napadła zgraja wiików, w liczbie okoia sześćdzie. 
sięciu. Ofiarą zgłodniałych hestyj padly wszystkie 
psy, trzy konie, dwie krowy. cztery Owce | kilka 
naście sztuk nlerogacizny. Jeden z mieszkańców 
został silnie pogryziony przez wilki, 

DZIELNA DZIEWCZYNA. We wsi Niekrasze, 
gminy Skkiel w mieszkaniu Tekli Ułidy rozegrała 
się dramatyczna scena na tle zazdrości. Mikołaj 
Myszko usiłował wystrzalem z rewolweru zahić 
narzeczoną swą Zoe Sorokę. Tekla Ulida w chwi - 
Ji strzału zasłonila soba koleżanke, tak, że ta wy- 
szła bez szwanku, natomiast Ulida została poważ- 
nie ramona. Myszkę aresztowana. 
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Z zaśranicy 


MROZY W RUMUNJI. W całej Rumunii panują 
sine mrozy, dochodzące w Bukareszcie da 24 sto- 
Dni, a w Besarabji do 28 stopni. Z powodu wlel- 


| kich opadów śnieżnych komunikacja z nlektóremi 


miejscowościami jest bardzo utrudniona, 
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IN czytanie budżetu w komisji 


Rewelacje o byłym ministrze komunikacji Ramaockim 


(Teleionem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 23 stycznia. 

va komisja budżetowa przystąpiła w dnin 
ym da głasowania nad budżetem minister- 
stwa komunikacii. Odrzucono m. i. wniosek tow. 
paslu Kuryłowicza o przyznanie 25% dodatku do 
unos.izeń centrali. Odrzucenie tcgo wniosku prze- 
adza także los wszystkich wniosków PPS o do- 
datek 25% do uposażeń pracowników kolejowych. 

Dluższą dyskusję wywołał wniosek rządu o 
wstawienie w wydatkach nadzw. „800.000 zł. Ja- 
ko wplaty udziału kapitału zakładowego do spółki 
ukcyjne! „Lot“. W spółce tej posiada 60% uizia- 
lów państwo, a 40% samorządy. Samorządy udzia- 
lów swoich nie wpłacHy. Głosowanie nad tym 
wniuskiem wobec żądania wyjaśnień ze strony 
posłów zostało odroczone. 

Przystąpiono do działu: „Przedsiębiorstwa”. 


Bardzo obszerna dyskusję wywołał wniosek tow. | 


poslów Kuryłowicza, Kaczanowskiego i Grytow- 
skiego o podwyższenie wpłat z przewozu towa- 
rów o 22,140.000 zł. drogą podwyższenia taryfy 
dla węgla eksportowanego do wysokości kosztów 
własnych kolei. 

Wiceminister skarbu Grodyński, oraz reprezen- 
lant przemysłu z BB. poseł Hołyński wypowie- 
dzieli się stanowczo przeciwko temu wmoskowi. 
W glosowaniu wniosek odrzucono. 

Przyjęto natomiast wniosek tow. Kuryłowicza 
a podwyższenie dochodów z przewozu poczty o 1 
milion złotych. Wnioski rządowe o restytuowanie 
różnych pozycyj odrzucona. Przyjęto dalej wnio- 
sek tow. Kuryłowicza o skreślenie 566.500 zlotycii 
w dochodach kolejowej służby zdrowia. Chodzi iu 
a skreślenie opłat za leczenie w szpiłałaca kolejn- 
wych, D 

W  rozchodach zwyczajnych przedsiębiorstw 
przyjęto wniosek tow. Kuryłowicza a zmniejsze- 


nie ogólnych kosztów utrzymania dróg o 2.226.000 j 


złotych, oraz drugi wniosek tow. Kuryłowicza a 
zmniejszenie sumy, przeznaczonej na nawierzchnię 
« 15 milionów złotych. Chodzi tu o słyrme już pod- 
klady kolejowe, które kole] przepłaca u przeds'ę- 
blorców prywatnych, — zamiast zakupywać le 
wprost z lasów państwowych. 

„Również obszerną dyskusję wywołał wniosek 
-dn o przywrócenie 9 mlijonów złotych na bu- 
dowę stacji w Chełmie. W sprawie tej zabrał głos 
posel Kapeliński (Wyzwolenie), oświadczając, że 
budowa wspomnlanej stacji nle ma żadnego uza- 
sadnlenia rzeczowego, a ledynym motywem buda- 
wy jest to, że kierownictwa budowy powierzana 
lirmie „Tor”, w której jest zainteresowany bezpo- 
średnio były minister komunikacji p. Romocki i je- 
ko rodzina. 

P. Romocki był przez 11 miesięcy ministrem i 
rasiadat równocześnie w zarządzie wymiemoneł 
wpółki. Jest to zapisane w rejestrze sądu bandio- 
aego w Warszawie. Oświadczenie to wywołało 
"rozumiałe poruszenie. 

Wiceminister Grodyński oświadczył, że o fakcie 
ym bezzułocznia domlesie premierowi, natomiast 
'rzedstawiciele ministerstwa komunikaci doma- 
tali się w dalszym ciągu przywrócenia pozycji 
1a budowę wymienionej stacji. 

W głosowaniu wiosek rządu przyjęto. Nastęn- 
ue przyjęto dwie poprawki tow. Kuryłowicza a 
skreślenie 2,200.000 zł. oraz '1,550.000 zł. dotyczą- 
cych zakupu parowozów i zakupów wagonów 
10rmalno-torowych. 

Z kolei przystąpiono do budżeiu ministerstwa 


*nraw wojskowych. 
—000— 


Rozdźwięki w łonie BB 
na temat podatków 


(Telefonem od korespondenta „Naprzedu*) 
: Warszawa, 23 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej przyjęto wniosek klubu niemieckiego, 
przewidujący zniżenie opłat paszportowych do 10 
franków szwa|carskich (17/20 zł.). 

Niezwykle ciekawe było stanowisko rządu i 
klubu BB w tej sprawie. Mianowicie przedstawi- 
ciele rządu nle zahrall wogóle glosu; podabno wo- 
bec rozbieżności zapatrywań w tej kwestji w sa- 
mym rządzie. zaś członkowła BB nle brall udziału 
w głosowamlu nad wnioskiem, złożyli natomiast 
wysutce oryginalne oświadczenie, że... solidaryzu- 
ią się zu stanowiskiem rządu. Nie wiadomo tylko 
ikem? 

Ponadto młały być na dzisiejszem posłędzeniu 
ozważane przedłożenia podatkowe rządu, kióre 
ednak spadły z porządku dziennego, lormelale 
dlatego. że reicrenci przedłożeń brali ndział w ko- 
misji budżetowej. lak się jednak Wasz korespon- 


dent dowiaduje powód odłożenia obrad nad przed- 


| łożeniami podatkowemi jest inny, a mianowicie 


na tle rządowych projektów podatkowych Istnieją 
bardzo znaczne różnice w łonle BB. Konserwaty- 
ści sanacyjni i przedstawiciele wielkiego przemy- 
słu zgrupowań w BB są podobno zdecydowanymi 
przeciwnikami projektów rządowych i czynią sta- 
rania, hy wniesione już projekty zmienić w sensie 
jeszcze większego uwzględnienia interesów ob- 
szarników | przemyslowców. 

Natomiast reszta grup wchodzących w. skład 
BB uważa, że projekty powinny być przyjęte w 
brsmienlu przedlożeń rządowych i że cały klub 
BB musi za niemi głosować solidarnie, by uniknąć 
kompromitacji. 

—000-— 


Polska polityka zagraniczna 


"Warszawa, 23 stycznia (PAT), Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji zagranicznej pod przewodnie- 
twem posła Nledzinłkowskiego rozpoczął sie dal- 
szy ciąg dyskusji nad ekspose .nimistra Zaleskiego. 
Pierwszy zabrał głos poseł Lewicki (Ukrainiec). 
który poruszył szereg spraw, dotyczących stosun- 
ku da mniejszości ukraińskiej w Polsce. 

Następny mówca poseł Wałewski (BB) omawiał 
szeroko stosunki polska-niemieckie, podkreślając 
doima wulę, z jaką Polska idzie ku porozumieniu. 
W grzemów.eniu swem poseł Walewski zaatako- 
wał mlędzy linemi stanowisko socjalistów nle- 
miecklch. 1 aw. poseł Nledziałkow ski zaznaczył, iż 
socjaliści polscy zachowują wobec ogólnej poł'ty- 
ki zagranicznej rządu polskiego pelną lofilność po- 
mima stanowiska opozycyjnego wobec stosunków 
wewaiętrznych. Mówca domagal się, aby kontakt 
między polityką zagraniczną a parlamentem był 
bardziej zacleśniony. W chwili obecnej poczucie 
bezpieczeństwa jest ha ogół bardzo słabe. Stoso- 
wane są przejściowe Środki zajadcze, nie prowa- 
dzące jednak do utrwalenia pokaju światawego. — 
W dalszym ciągu mówca podkreślił kOn'eczność 
| zmaćejszenia tarč o sprawę mniejszościową, oraz 
podkreślił, że sprawa ukraińska | blałoruska nie są 
tylko zagadnieniem zewnętrznem Polski, ale ogól- 


no-światowem | ministerstwo spraw zazran'cznych 
| winna mieć większy niż dotąd głos w tych spra- 


wach. 
| Posel Reich (Żyd) pochwalając na ogół pokojo- 
wą linię polityczną rządu połskiego. wysuwa desy- 
deraty mniejszości żydo'vskle. W dalszym ciagu 
dyskusję odroczono do środy przyszłego tygodnia. 

Zapisanych jest jeszcze kilkunastu mówców. 

—000— 
Obrady prezesów klubów 
U MARSZAŁKA SEJMU 

Warszawa, 23 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Pad przewodnictwem marszałka Sejmu tow. Da- 
Szyńskiego odbyło się dzzś posiedzenie przewad- 
niczących klubów sejmowycl. Ze strony PPS 
przybył tow. põse! Żuławski. 

Tematem obrad była sprawa H i HI czytania 
budżetu 
tow. marszałka Daszyńskiego co do kontyngentu 
czasu przeznaczonego na poszczególne kluby. Na 
PPS wypada 5 godzia 18 minut. Z uwzględnieniem 
przemówień  referentów i przedstawicieli rządu 
debata budżetowa zajmie mniej więcej 81 godzin. 
Spodziewać się więc należy, że budżet w Il czy- 
i tamu może być ukończony do 8 lutego. zaś w 
IM czytaniu do 11 lutego. 
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Wypożyczony poseł 


Warszawa, 23 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 


Pos. Rudolf Burda. zasiadający dotychczas w klu- 
bie BB. wystapi! z tego klubu i zgłosił akces do 
t. zw. „dawnej frakcji rewolucji" czyli BBS. Za 
tym aktem wypożyczenia posla kryje się głębszy 
sens. BBS chodziło 0 to, aby mieć przedstawiciel- 
stwo w komisjach. To prawo przysługuje klubom, 
liczącym conajmniej 11 posłów, klub BB przyszedł 
więc hratniemu klubowi z pomocą. 


TELEGRAMY 


RUMUNJA WOBEC PROPOZYCJI SOWIETÓW | chu nad głową. 


Bukareszt, 23 stycznia (PAT). Komeniując roz- 
mowy w Moskwie pomiędzy poslem Parkiem a 
Litwinowem w sprawie protokołu, pólurzędowa 
„La Nation Rumaine" pisze: Rumunia nie wyobra- 
ża sobie, aby Polska z nomięciem jej mogla u- 
czestniczyć w jakiejś akcil politycznej, mającej de- 
cyduiący wpiyw ua sprawę utrzymania pokcju w 
Europle wschodniej. Nie dozuszcza również mo- 


na plenun. Zaakceptowano propozycje | 


żliwości, aby mogla nie być u boku Polski i nie 
udzielić jej swej pomocy w akcji zmierzającej da 
utrwalenia pokoju i ogólnego bezpieczeństwa. Jest 
rzeczą oczywistą, że jakakolwiek manilestacja je- 
dnego z tych dwóch krajów, mająca charakter 
odosobniony, zmniejszyłaby ogromnie wartość la- 
czącezo je sojuszu. Rumunja, kończy dziennik, go- 
towa jest przyłączyć się do protokołu Lilwinowa 
pod warunkiem, że pakt, o który chodzi, pozosta- 
wać będzie w całkowitej zgodzie z duchem paktu 
Kelloza. 
POŻYCZKA DLA JUGOSŁAWII 
Rotszyld popiera dyktaturę 

Wiedeń, 23 stycznia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Belgradu: Wczoraj odbyła się konferencja mię- 
dzy reprezentantem minislerstwa spraw zagranicz- 
nych, finansów i handlu w sprawie propozycii je- 
dnej z europejskich grup finansowych, która c- 
świadczyla gotowość udzielenia łuzosławii wlęk- 
szej pożyczki stabilizacyjnej i inwestycyjnej, Zda- 
je się, że idzie tutaj o grupę bankową Rotszylda, 
oraz związane z nią domy handlowe angielskie. 
których agent natychmiast po utworzeniu nowego 
rządu przybył do Belgradu. W związku z tem sły- 
chać, że minister handu Maznranto w następnych 
dniach wyjedzie do Paryża, celem podpisania trak- 
tatu handlowego jugoslowiańsko - francuskiego. 


ROZMAITOŚCI 


Spe 

UCIECZKA UWOLNIONEGO MORDERCY. — 
Dziennikarz wiedeński Oskar Päif, morderca swe- 
go kolegi redakcyjnego red. Wolffa, uwolniony 
wyrokiem sądu przysięgłych w Wiedniu, zbiegł 


| do Budapesztu wraz z rodziną. Przedstawiciełoni 
| prasy oświaczył Pöfil, iż do ucjeczki z Wiednia 


zmusłła go obawa przed powtórzeniem się krwa- 
wych wypadków z lipca 1927 roku. Pbifl wraz z 
rodziną zamieszkał w jednym z hoteli budapesz- 
teńskich i unika wszelkiej styczności z obcymi. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA NA WY. 
ŚCIGACH. . Samochody niemieckich uczestników 
raedn gwiaździstego pp. Caracaiali i Birnholza zde- 
rzyły się ze sobą w pobliżn Brukseli. Oba samo- 
chody zostały rozbite į dalszego udziału w raidzie 
brać nle mogą. Kierowcy został pokaleczeni. Sa- 
mochody z Polski przybyły z Warszawy w nocy 
z poniedziałku na wtorek. Jak podane „Vossische 
Ztz.“, na punkt kontrolny w Paryżu we wtorek 
a godz. 5 wieczorem przybylo tylko 28 automobili 
z zapowiedzianych 63. 

OLBRZYMIE OSZUSTWO W BERLINIE. — 
Policja berlińska wykryła olbrzymią aferę oszu- 
kańczą, w której główną rolę odegrał bankier dr. 
Lewin, właściciel firmy bankowej. Dr. Lewin sfa} 
szował, ak się okazało, weksle na sumę okolo 
2—3 milionów marek. Z chwią gdy policja zajeła 


| slę tą sprawą, okazało się, że dra Lewina niema 


już w Berlinie i że zniknął on już przed 10 dniami. 

W STANIE ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA 
nastąpiła znaczna poprawa. Lekarze pozwolili mar- 
szałkowi wstać na pewien czas z lóżka. 

JESZCZE JEDEN SKANDAL FINANSOWY WE 
FRANCJI. W wyniku śledztwa, podjętego w związ 

ku z pewnemi aieram: cukrowemi, wyniklenn 
przy dostawach w naturze, co do których istnia- 
ły podejrzenia o nadużycia na niekorzyść puń- 
stwa, policja aresztowała Leona Pollier, prezesa 
rady adminigtracyjnej towarzystw cukrowniczych 
i dokonała rewizji w jego mieszkaniu. oraz w Jo- 
kalach oddziałów tych towarzystw. Po wykry- 
ciu kompromitujących dokumentów nałożono areszi 
na rachunki bankowe Połliera, oraz administrato- 
rów tego towarzystwa Neutsky'ezgo i Robiano. — 
Aresztowanł zawarli w swoim czasie umowy na 
ogromne dosiawy w naturze, które adsprzedali 
trzecim osobom. zatrzymując zaliczki, udzielone 
przez państwo. Nadużycia sięgają sumy 80 miljo- 
nów franków. 

WYJAZD KRÓLA ANGLJI ZA GRANICE. Do- 
noszą z Londynu: Wczoraj popołudniu odbyło 
plęciu lekarzy królewskich konierercię nad zdro- 
wiem króla, którego stan według wydanego biu- 
letynu jest posnyślny. Od kiku dni ma król tem- 
perature normalną. Lekarze zalecają mu wyjazd 
nad morze. Prawdopodobnie król wyjedzie do 
Bognor. 

OLBRZYMI POŻAR W KONSTANTYNOPOLU% 
Gwałtowny pożar w dzielnicy Tatavla zniszczył 
okoln 1000 domów. 5.000 osób pozostalo bez da- 


KANADA NIE CHCE POPRZEĆ PROHIBICJI. 
Konferencje między delegatami rządu amerykań- 
skiego a delegatami wiadz kanadyjskich, które od- 
bywaly się w Offawić, zakończyły się zupeineni 
niepowodzeniem. Rząd waszyngtoński pragnął, aby 
Kanada położyła kres ałbrzymienin przemytnictwu 
wódki.do Stanów Zjednoczonych, rząd kanadyjski 
iednak żądanie to stanowczo odrzucH. 


8 „NA PRZÓD" — Nr. 20 Piątek 25 stycznia 1929 


Wzrost bezrobocia 


O 11318 OSÓB W CIĄGU TYGODNIA 

Warszawa, 28 stycznia (tel. wl. „Naprzodu”). 
Według danych państwowych urzędów pośrednie- 
twa pracy tygodniowe sprawozdanie z rynku pra- 
cy za okres od 6 do 13 stycznia włącznie wyka- 
zuje 145.576 bezrobotnych, w tel liczble 30.416 ko- 
hiet. W stosunku do poprzedniego tygodnia I'czba 
zarejestrowanych bezrobotnych zwiększyła się 0 
11318 osób. 

Zwiększenie bezrobocia nastąpiło w następują- 
cych okręgach: Kraków o 1.374; województwa ślą 
skie o 970, Radom o 918, Łódź a 758. Poznań © 
625, Sosnowiec o 618, Lublin o 596, B'ała o 508, 
Chrzanów a 444, Kielce a 387, Gdynia o 358, Lwów 
© 313, Tczew o 294, powiat warszawski a 271, Wil- 
no o 254, Ostrów o 233, Włocławek i Bydgoszcz 
po 186, Grodno o 134, Stanisławów o 146, Toruń a 
134, Równie o 130, Nowy Sącz a 125, Częstochowa 
a 112, Ostrowiec o 102 i t. d. 


Związta t zoromadzcnia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY WOJE- 
WÓDZKIEJ PPS z udziałem sekretarza general- 
nego PPS tow. posła Pużaka i delegatów wszyst- 
kich OKR-ów, dzialających na terenie krakow- 
skiej Rady wojewódzkiej, odbędzie się w niedzie- 
lę 3 lutego o godz. 5 popol. z następującym po- 
rządkiem obrad: ł) ukonstytuowanie się wydzia- 
lu; 2) sprawy organizacyjne: a) sekretarjat, b) for- 
my wspólpracy OKR-ów i Rady wojew., c) wiej- 
skie pismo partyjne, d) akcja samarządowa, e) 
zjazdy powiatowe; 3) wolne wnioski. Obecność 
delegatów OKR-ów konieczna. Szczegóły w ro- 
zagłanych okólnikach. Z. Klemensiewicz. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ODDZIAŁU MURA- 
RZY odbędzie się we czwartek 24 stycznia o godz. 
5 popoludniu. Uprasza się o przybycie kompletu, 
ponieważ sprawy są ważne. 
il_piętro DORUCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE członków Związku z nasłępu- 
jącym porządkiem obrad: 1) sprawozdanie ustępu- 
jącego zarządu za ubiegly rok 1928, 2) wyhór ku- 
misji matki i ustalenie dnia wyborów nowego Za- 
rządu, 3) wnioski 1 interpelacje. Zarazem wzywa 
się wszystkich zalegających z wkładkami do ich 
wyrównania, w przeciwnym razie zastaną imiona 
zalegających podane ogółowi do wiadomości i wy- 
kreślone na bieżącym rok ze Związku. Zarząd. 


Spółdzielnia Malarska zar. z ogr. odp. w Krakowie 


ul. Starowiślna 73 


zwołnie na dzień 2 lułego o godz. 
do biura własnego 


X. ZWYCZAJNE 


WALNE ZGRUMAOŻENIE 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Odczytanie protokołu z ost. Walnego Zgro- 
madzenia. s 

3) Sprawozdania: a) Zarządu i kierownictwa, 
b) Kasy, c) Rady Nadzorczej oraz wniosek o 
udzielenie absolutorjum ustępującejnu Zarządowi. 

4) Rozdział zysków i strat bilansowych. 

5) Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej. 

6) Wnioski. 

W razie niejawienia się w oznaczonym dniu w 
oznaczonej godzinie odpowiedniej ilości członków 
odbędzie się w następny dzień o tej samej godzinie 
Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym bez względu na ilość obecnych. 


Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 
Feldman. Birkenfeld. 


KAN ZAPALNY 
RWAWIENE S 
DY 


10 przedpoł. 


t 


ZARZAD ODDZIAŁU KELNERÓW ZWIĄZKU 
ZPPGH W KRAKOWIE zawiadamia, że we środę 
30 stycznia o godzinie 12 w nocy odbędzie się 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 3 

ODDZIAŁ ZWIĄZKU MALARZY I POKOST- 


| NIKÓW urządza w sobatę 26 bm. w odnowione! 


sall Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5 H 
p.) wielką zabawę towarzyska, na którą zarząd 
zaprasza wszystkich członków wraz z rodzinami. 
Początek a godz. 9 wieczorem. Wstęp za zapro- 
Szeniami, które się wydaje codziennie ad godz. 
6—8 wieczorem front Il p. 

DO TOWARZYSZÓW ZORGANIZOWANYCH 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 1 ORGANIZA- 
CJI POLITYCZNEJ PPS. Czy korzystacie już 
Wy, Wasze rodziny i Wasi znajomi z Blbijoteki 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, gdzie za m- 
ską, gdyż 1 zł. miesięcznie wynoszącą. oplatą ʻo- 
trzymać możecie książki powieściowe i naukowe 
w dużym wyborze. codziennie od godz. 5—8 wie- 
czarem, zaś w niedziele od 11—1 w południe. 

W CZYTELNI TUR przy ul Dunajewskiego 5 
parter od godz. 3—8 są do nabycia następujące 
najnowsze wydawnictwa: Dąbrowska: U pólnoc- 
nych sąsiadów zł. 3'80, Hausner: Listopad 1918 r. 
zł. V'50. Frankowska: Ubezpieczenia na wypadek 
choroby 70 groszy, Kielecki: Feliks Perl zł. 1, KII- 
bański: Polski sport rob. 80 groszy. Korniłowicz: 
Akcja społ-gosp. górn. ang. zł. 3, Nowakowski: 
Marksizm a zęczT. gosp. zł. 1/50, Rychliński: Płace 
1 zarobki rob. przem. 60 groszy, Sterllng: Między- 
narodowa orz. pracy zł. 150, Szymorowski: Umo- 
wa o pracę rob. zł. 2'40, Wenglczow: Sądy pracy 
zl. 2'40, Wleliński: Dziś i jutro socjalizmu 70 gro- 
szy, Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. umy- 
słowych zł. 3. Sprawozdanie z XXI Kongresu 
PPS zl. Ż, Krzkska-Landau: Ochrona pracy w 
Polsce, Porczak: Walka o demokrację w Polsce 
zł. 1'50. 

W RADZIE ŻYDOWSKICH ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH (KULTUR-AMT) w piątek 25 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem, w lokalu przy ul. Krakow- 
skiej 23, 1 piętro, wygłosi tów. dr. Michał Schul- 
denirei odczyt „O sądach pracy“. 

KONFERENCJA OKRĘGOWA CHRZANÓW, 
OŚWIĘCIM ! POW. KRAKÓW odbedzie się 27 
hm. w Chrzanowie w sali „Strażnica“ o godzinie 
10 przedpołudniem. Na porządku dziennym: 1) za- 
gajenje i wybór prezydjum, 2) obecna sytuacja po- 
ltyczna i gospodarcza — ref. tow. posłowie Żu- 
ławski i Nosal, 3) sprawy organizacyjne — rei. 
tow. dr. Szumski, 5) wybór okragowego komite- 
tu partyjnego, 6) wolne wnioski: Zgodnie z art. 31 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wskazań letarskich robię udas- 
konalone a zarazem do obecnej mod; zastosowane 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro 
dzaju naplerśniki do balowych toalet i na« 
pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


statutu organizacyjnego w konferencii okręgowej 
biorą udział delczaci poszczególych organizacy; 
miejscawych, działających na terenie danego o- 
Kręgu, oraz stali mężowie zaufania. 

Rada wojewódzka PPS w Krakowle. 


NEPENTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Mastsz się ze mną ożenić". 
Piątek: „Krakowiacy i górale“ (przedst. popularne 

— ceny zniżone). 

Sobota: „Pod zarządem przymusowym" (premie- 

Ta — nowość). 

TEATR REWJOWY „GONG“ 
ienmie: Rewia „Blondynki czy brunetki“. 
WYKŁADY TUR 
(m. Dunajewsklego 5. IH p. — sala adczytowa). 
Czwartek o godz. 7: Tow. Feliks Gross: „Najgor- 
szy wróg proletarjatu". 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek a godz. 7 wieczór) 
Czwartek: Dr. Hasso Harlen (Stuttzart): Wspól- 

cześni poeci niemieccy (w ięz. niemieckim). 

KINOTEATRY 


Bagatela i Nowości: „Oslatni rozkaz”. 
Corso: „Prawo szpady | krwi". 
Promień: „Ramper* z Wegenerem. 


Codz 


Sztuka: „idłota”. 
Uclecha i Wanda: „Wołga, Wołga”. 
Warszawa: „W lasach polskich" (Opałoszu). 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 24 stycznia 

11.56: Sygnał czasu, hejnał z, wieży Mariackiej, ko- 
muntkaty: iotniczo-meteorologiczny i rolniczy. — 12.15: 
Kancett z Filharmonii warszawskiej dla młodzieży. 14.50 
Komunikaty: meteorologiczny | gospodarczy. 16.15: Au- 
dycja dla dzieci: „Zaczarowane laleczki”. 17.00: Poga- 
danka dla pań: p. Michalina Mossoczowa: „Zadanie ko- 
blety w chwili obecnej”. 17.25: Odczyt: „Poezja roman. 
tyczna I jej znaczenie w walce a Ideał nowożytnęgo 
Polaka" — wyziasi proi. M. Szyszko. 17.55: Koncert z 
Warszawy. 18.50: Rozmaitości. 19.10: Prof. Jan Stani- 
sławski: Lekcja angielskiego. 19.56: Eygnal czasu z ob- 
serwatorjum astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hej- 
nal z wieży Marjackiej komunikaty. 20.30: Koncert z 
Warszawy. 21.12: Slnchowiska z Warszawy, 22.00: PåT 
i komunikaty Farszawy. 30- -23.30: Muzyka tane- 
czna z restauracji „Pavillon“. 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Zalatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowyca i komunalnych, rmatytucjich finansowych 
1 wszystkich innycu w Wsruzawie, caiej Polsce i zagranicą. 

Legahzacje dokumentów, sprawy konsularne, spad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, ete- 

Interwencje, zasiępatwa, porady infarmacje, padred- 
nictwo we wszelkich aprawach. Wiadykacju wakali. Egza- 
kwowanie należności. Wywiady, 


BIURO „POMOC PRAWNQ-HANDLOWA" 
Warsz-wa, Nowy-Świat 28. 


| Korespondanci w każdej miejscowości potrzebni. 


Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 


% 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnoweibukowe 


Biura: Talelony: Składy; 
Kraków, Pawla8, 284 : 3611 Zabłocie 


UŻYWA Jeussyśnal 


Zg kalgieczkę woja ową 

wystawiony przez P. K. U. 

Kiaków na nazw. Jan Fran- 
kowicz, unieważnia się. 


Unlaważniam zgubiony doku 
ment „nwajldzki 350; mlezdol- 
wkz rok 1607, Wystawiona | nead do pracy, na NO 
przez P. K. U. Bochnia onie- | Maciejczyk Frane. wydany 

ważnia się. przez P. K. U. Kruków. 


łeczkę u a.akomą, 
przez P. K. U. Wad 


nazwiska Jan Ćwierika. 


ECT 
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